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ROPA W RZBPTenNIłACH 
Kraków, 28 maja. (PA T .) W  szyb)e 

naftowym, w ierconym  w  'Rzepienni
kach (pow G-orlice), dowieicono się na 
głębokości 347 m. sianej ropy, Która 
wybuchła stium. en iem. Ropa jest wy- 
sokowartościowa, gdyż zaw iera wyso
ki procent benzyny. Na terytorjach
Rz* ipifeimik wifeiroo.no już .scgrytb przez 
30 laty, jednak wówczas nie dowier- 
■cono się dc właściwego źródła ropy.

CHCIELI ZBIEC PRZED SŁUŻBĄ  
W OJSKOW Ą.

Wilno, 28 maja. (PA T .) Jak donosi 
,,Słiowo“ , w  poniedziałek wieczorem  
placówka IOOP. w rejonie Oran zatrzy 
mała 4 osobników, którzy usiłowali 
przedostać sit; na Litwę. Jednym z za
trzymanych jest Jfrancite-ek Biegszo, 
radny gm iny olszanickiej, trzej pozo
stali, Eartoszko, Reghnus i Czubiras, 
uczniowie wileńskiego gimnazjum li
tewskiego. Radny Biegszo służył ucz
niom za przewodnika. W szyscy usiło
w a li zbiec do Litwy, chcąc uchylić się 
cd służby wojskowej. Co do radnego 
zachodzi przypuszczenie, że zajmował 
się on przemycaniem  ludzi do L itw y. 
Aresztowanych przekazano do da.sze- 
go śledztwa.

KAPRYSY LOSU.
(Do artykułu na stronie 8-mej).

O BiAu NA 07UŚC I t t a CHE WOJ- 
bK O W e GO PM LANDJi.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28 maja. (st) Dziś o g. 
2 popołudniu szef sztabu głownego gen, 
Piskor żegnał śniadaniem dotychcza
sowego attacnc wojskowego Finlandii 
poiO.. Helsiugiusa.

EPILOG BUNTU W  IKDiOCMNAGH.
Paryż, 28 maja. (PAT.) Według do- 

n ieakn z 'Hanoi, tamtejszy sąd wojen
ny zaradza we wtorek 87 ucz stoików 
ostatniego buntu. Tylko dwóch oskar
żonych zostało zwolnionych, 10 oskar
żonych Bkaztfmo na kuję śmierci, 27 na 
dożywotnie i rięzienie, 10 na ciężkie 
więzienie rozmaitych terauntuf. jury, 
a 38 —  na banicję.

BEZBCBtJiCIE W  W ARSZAW IE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

■Warszawa. 28 maja. (st) W  *3ug 
darych  statystycznych .tan zarnabtro 
wanycn bezrobotnych ? Warszawie
wynosił 24. ban. .powaianą sumę ponad 
15 tys. oeób. W ostatnim tygodniu bez
robocie w  W arszaw ie .umniejszyło się 
o 301 o®ób.

Adres Redakcji i kdraJni- 
efc -ejl: L w ó w ,  iiuca  
C b or ą tc r y z n y  I. 81. 
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Zastój czy
poprawa ?

Lw ów , 29. maja.
Posiadamy 'kilka iperjodyoznych i)#!u- 

letynćw  gospodarczych, usiłujących 
drogą, anafey  określić sytuację w  po
szczególnych okresach czasu i  k ieru
nek jej rozwoju. Jednym s  takich biu
letynów są sprawaaoa oda kwamtaJilnu 
p. Deveya, wydawnictwo sumaemne, 
oparte na wrckarzyfctanjtu. ibngatych 
źródeł, jakkiolwelk —  adlaje się —  m e 
pozbawione 1-cJdrilej ten,d«ncji optymi
stycznej. Podiejzzeuńfc ito wynika z fak
tu, iże ,p. Devey atuiżą wagę przykiada 
do „psychologalcmych mcmenrów“ kry
zysu, takiej zaś psychologicznej depre
sji zapobiec inażt jedynie propaganda. 
Biuletyny .uorawiają ją —  zresztą, w  
sposób, któremu nie (njieflibyiśmy nic 
do zarzucenia.

Ostatnie sprawozda nie kwaritaLze 
ogtoszom, zcstazo przez część prasy 
pod naglawfcaimi’, dowodząc-wm-i, że 
suggesija oprymmnu uidzieLa silę —  
wibrow wym ow ie niektórych cytr il fak
tów. Obdk tytułu „Wyibiitoa poipralwa 
gospodarcza." .ZuMeźHiiśmy tak retweia- 
cyjny tytuł, jak „Jkryzys m mął‘ . Gzy 
xaki nagłówek odpowiada tresc j sprać 
wozdania? Zupółnie nie.

P. Devey wprawdzie stwieruiza, że 
są. oznaki, „mogące zapowiadać osta
teczną popuawę’1, ail-e -ruatychmiiasl prze 
zoranie dodaje, -że poprawa, ta, uroże się 
opóźnia i, a wtteay (pocieszać nas w in 
no stosunkowo niskie oudłUżeimie pań
stwa i  przemysłu. Potzateim nyituje iKlca- 
ne przykłady, dowoJzące niw tylko 
braku pclepszetnia, a le niekiedy po- 
goisizeiniia sdę sytnajcdi. Dotyczy to prze 
m ysi u włókiem itozego, któremu kormlec 
zkny innie przyniósł oczeki ;viain,Mgo 
zw iększenia obrotów, węgla, gdzie 
naiStąpit sj addk produk* iji, rolnńictWa, 
igdzite sytuacja jest nadal krytyczna, 
rynlku papierów, gdzie panuje nadlał 
depragja, hutnictwa, gdzie wystąpili 
spadek k onsumpcji wewnętoznlej, b y 
dła i  trzody, 'gdtóe ir jm o  wysiłków  
mis dbszkśmy do normy z  roku ubie
głego.

Sporo uwagi poświęca, ip. Deyey 
wpływom podatku wyatt. Przekroczyw
szy cy fry  prd"minciwane i  z  małymi 
wyjątkam i utrzymując się na paztomie 
wpływ ów  zeszłorocznych, mają one 
zapewuy dowodlzić, że pesym„izm jest 
nisuzasadlriiany. Zamiim jednak z  dzila- 
łam a śtoaby fiskalnej (wyietiągneLilbyśmy 
■taki wniosek ogólny, nafleżałoby zapy
tali, jakim kosztem ońągrtęite aostrty 
te w p ywy, Już saimo zasbawieinile fak
tów  powszechnego tory,zysu 1 miterzm: n- 
nośei wpływów  padlaJtkowych dowodzi 
pewnej dysproporcji m ięazy stanem.
faktycznym  k^cia gospel iatuzieyo a o*
podatkowaniem Brak taikuj proDoroj! 
jeist ła tw y do wyjaśnienia: śruba fis
kalna fizaała silnie], n iż na to poiz ra- 
lają realne warunki. W yciska więcej, 
niż ipowirna. Komentarzem nioch tu 
będą mnożące się z dnia nia dzień 
pro testy ludności praacrW naidunkime- 
mu ^krzyw dzącem u  obciiążeniu.

Podobnie wątpliwym dowodem (po
prawy jest wzrost szezędnoścć, W  o- 
kresie notorycznej ciasnoty 'nu rynlku 
gotówkowyim wzrost taki jest paira- 
(aoksem (podobnym, jak uieiwykorzy- 
stamie kredytów Banku Polskiego Ale 
tu przecież wiadomo, żc pieidądze nie 
dlatego leżą, p m e  waż ioh nikt rde 
potrzebuje, lecz dlatego, pon.::eiwaiż 
bąd'ź są zbyt drogie, bądź niie udziiella 
się icli ze względu na ryzyko i  nie-

DZIŚ NAJWIĘKSZY ŚW (ATOWFJ SŁAWY ARCYFILM ! Potężny dramo Ł 
największej bohaterki Francji JO - NNY DA RC p. t.

i z i e u i t a  O r l e a ń s k a
ReżjSerja Marco de G/.STYNE. t* ■ J  f| jM C  f i  £  M  F  \/ f i  1 Q 
I yj. r j l i  6en'alna h agic.k, W J III U  Si U  U  U  I I  L  ■ U  I u

Arcydzieło filmowe o największym r )zma"hu reżyserskim. M>numen- 
■alne budjwle, kolosalna sceny masowe, przebogata wystawa. 

NAJWIĘKSZY W Y IŁ7K  FILMU NIEMEGO 1 Film dla wszystkich! 
Film ja' iego od szeregu la r Lwów nie wid iat 1

Apel memjerfi Sławki do prasy,
B Y  IT E  W C IĄ G A ŁA  DO  G RY  P O L ITYC ZN EJ C sO B Y  PRETYDESJTA RZE-

CZYPGSF 0L1TEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28. maja. (Z) W  ostat
nich dnia bii pojawiło się szereg ata
ków w  prasie optr^ycyfntj na os cne p. 
Prezydenta. Ataki te skietfowane były 
z okazji zamknięcia sesji nadzwwczaj 
nej, przycżem poddano głębokiej ana
lizie stosunek osoby Prezydenta Rizpli- 
tej do ctmoBnycti pazapisów i anty^- 
łów konstytucji

W związku z  tym i atakami Pre
mier Sławek za ipośr:odnid.wem biura 
prasowego Rady Mitn. zwrócił się idlziś 
do pra^y z  apelem naistętrają^yiui: iNie 
jest rzeczą doslalteczni© znaną —  o- 
świadaza Premjor Slaiwt f̂c —  że nasze 
ciała nstawonpwrae nie rstaa ły  dotąd 
należytej edpaadeJuialnosci pcraiwnej 
za atakowanie i  obrazę G łowy Pań
stwu, reprezentei e cjodność i  maje
stat tiizplitej. Zarówmo sumieniie naro
du Jok i  poczucie gcdlnośti państwowej 
żyjące w  spotocizieństwie, za beaskar-

W:@izcfe zjclPCDO
A L E  SZK O DA, ŻE TYLK O  W  STOS U N K A L H  Z  ESTONJĄ, FLNLANDJĄ

I  Ł O T W Ą .

Watrgzaw^a 28. maja. (P A T ) Na 
skutek um ów. zawartych z rządami 
estońskim, finlandzikiin i łotewskim, 
zostają od dnia 1. czerwca 1930 wza

jemnie zniesione wazy na paszpor
tach dyplomatycznych polskich, e- 
stońskich, iialandzKich i łotewskich.

Min. Hurtius ramyrlił się
I  ZG O D ZIŁ  SIE OBJĄĆ PROTEKTORAT N A D  W Y S T A W A  SZT U K I  

POLSKIEJ W  BERLIN IE .
'(Telefonem od naszego korespondenta.)'

W arszawa 28 maja. (Z ) Z Berlina 
donoszą: Podczas debaty w Reichsta
gu nad budżetem  Miin. spraw  zagrań, 
min. Curtims oświadczył, że obejmu
je protektorat nad w ystawą sztuki 
polskiej w  Berlinie. M inister tw ie r
dził, że wymiana wartości kultuial- 
nych między obu krajami powinna 
odbywać się bez przeszkód. W  
związku z tern ośw iadczeniem  przy
pom nieć należy, że zorganizowaną 
już ostatnio w  Berlinie wystawę 
sztuki musiano odwołać, gdyż Gur-

pewnciu dłużnika, bądź svtresz'”'ie z po
wodu zastoju w  tych obrotach gortpo- 
darczych, w  których Wktad maópefwniej 
się opłaca. Jest rzeczą pewną, że in 
stytucje as-zCzędnięściawie m iałyby 'zna
cznie skroimniiejsze w p ływ y, gdyby
n. p. rozwinął się ruch budowlany 

Przy  tych zastrzeżeniach dalecy 
jesteśmy od wypowiadania opjniji,
sprzecznej z ostrożną tezą ip. Deweya.
Nie wykluczone, że punkt krytyczny 
zołtał osiągnięty i  jHrzjkroczany, choć 
dalsze tempo ,pctpra'wy jest wi-cilką nie
wiadomą. Natomiast moena ;pozvty- 
winije stwierdzić, że nastąpiło puWiue

noćć tego roćzofjn - ryboyków czyna qd- 
pa .i ie Lnal ajm  Ra, ,d.

■Mazie się wydać r^razuim iałeim  —  
oświawcza da’c j Pram,eir & awdk —  'dllą 
czego rząd! na tego m toaju  iwqstąpie- 
mia z iecydow an ie nóe reaguje. Tym 
czasem wdbec uchyllerda pikieta Sejm 
iMzipo<rtządŁ.mża z  10. maja. 1927 (tu p. 
Pmnj*rfr ma na myśilil znany dćkiiet 
prasowy) rząd n.-ema wytstarca ającyoh 
środków prawn.yxm, by wonromić prized 
napaściami prasy najwyższego iprzed- 
sławiońfcla. państwa. Wietrzę w  zdrowy 
ŁngtymikJt społtczensfiwa i  mamn to igłę- 
bokiie przekonanie, żb 3>póieca«ńitwo 
zmu J do wyaziJtania środkó.. zab^z- 
pieazających O: obę Pi ■earyńeaila Dziś 
jednak w  granicach 'bowk. żujących 
praw —  kończy p. Pn (mjesr —  jedtetm 
b ezś to y  —  dlatego zwracam  się do 
pratry z  apelem, by oeobę t  iezyid«n.ta 
w yk azy  ła  z  gry politycłaęj.

tius odmówił swego protektoratu, mi
mo iże analogiczna wystawa n iem iec
ka odmyła się w  W arszaw ie pod  pro 
telktoratem min. Zaleskiego.

POLSKO-NIEMINCKA UMOWA 
GOSPODARCZA.

Berlin, 28. maja (Pata) Rada państwa 
Rzeszy przyjęła na dzisiejazem posie,lże
niu polsko-niemiecką urnowe, gosDedar- 
czą. Za umową padło 40 głosów, preAuw 
25, przy jednym wstrzymujcym się.

przystosowani® się życia giosipoidai me
go do warunków dejpinê < mych. Nosltą- 
ipiło ogran/iczeinie produikcijj i zaiwile- 
szan-e róbó! mwCstyicyynych. stuifcileirn 
c.zego iaakrawe to n fcdawma aibjaiw y 
kryzr.-in uległy i atnemn pircsytlniriie- 
nin. ProceB ów  dokonali się rówmaż 
w  dziieuzóiie  psychr fc jścamaj, gd-zto p 
Devcy zauważył bralk nerwowoBlca i 
większą wytrzymałość. Jest (w Itom 
■wyłączua zasługa natury. Indnitoiiaj, u- 
zbdojonej W talk cenny diar. jak umie
jętności yrzyziwycraitiiia sic do bra
ków i  nicoocnagań nawet bardizo do- 
tiktówych
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Za gotówką
można u nas subskrybować

3 %  P r e n j o w ^

P o ż y c z k ę  B a d o w la n ę
na oryginalnych warnnk, cb

M a s p ła t y
już sp’ zadajemy 3*/» P rsr-jo - 
w ą  Pożyczką B dowlzną
Pierwsza rata od sztuki 5 ł. od 
dwu szt. 8 zł., od pięciu sztuk 
20 zł miesięcznie. Jednorazo
we wydatki b z względu na il ść 
sztuk J zł. — — L ‘s a ciąg

nień przez 2 lata bezpłatnie

Dom bamioiy solni z i cn̂ e
L w ó w .  5 72

ŚNIADANIE U AMBASADORA 
SKIRMUNTA.

Londyn, 28. maja (PAT) Z okazji po
bytu p. min. Zaleskiego z małżonka, am
basador Skirmunt wydał śniadanie z u- 
działem Hendersona, p. Hendersono vej, 
podsekretarza stanu Daltona, p. Dalt (no
wej, szefa sekretarjatu Foreigne Otfląś 
Selbyego, p. Selby, wybitnego historyka 
prof. Goecha, znanego publicysty Wicji- 
hama Staeda. Minister Zaleski z małżon
ką odjeżdżają z Londynu we czwartek, w 
południe do Paryża, gdzie pozostaną 
przez piątek i sobotę, poczem odjadą do 
Warszawy.

P DULLES ODWIEDZIŁ P. DEyEYA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28. maja (st) Do Warsza
wy przybył współwłaściciel znanej 
firmy amerykańskiej p. Dułles. — :)yt 
on swego czasu pełnomocnikiem konsor
cjum amerykańskiego, które udzieliło 
Polsce pożyczki stabibzacyjnej i w tym 
charakterze był współredaktorem strony 
prawnej układu pożyeakowegu z punktu 
widzenia interesów konsorcjum amery
kańskiego. P, Dulles zabawi w Polsce 
kilka dni jako gość doradcy finansowego 
p. Deyeya. Pp. Dulles i Devey wyjadą na 
Bałtyk na statku polskim na zaproszenie 
Mm. Przem. i Handlu.

'Warszawa, 2-8. maja (PAT) Pan mini
ster rolnictwa Janta Połczyński przyjął 
dziś doradcę finansowego p. Dereya, z 
którym odbył dłuższą konferencję.

Z ił ON PROF. STANISŁAW A 
CISZEWSKIEGO.

Warszawa, 28. maja (PAT) Kasa im. 
Mianowskiego komunikuje żaiobną wia
domość, że dnia 27. bm. w Warszawie w 
wieku 63, śp. Stanisław Ciszewski, do
ktor Jilozefji i b. profesor Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie, człon k 
korespondent Polskiej Akademji Umie
jętności' i znakomity badacz na polu etno- 
lo-gji słowiańskiej. Wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz Powązkowski odbędzie się 
dnia 30. bm.

WYMÓWIENIE PRACY ARTYSTOM 
TEATRÓW SZYFMANOWSKiCH.

(Telefonem od naszego korespondent >.

Warszawa, 28. maja (st) W dniu wczo 
rajszym prawie wszyscy artyści teatrów7 
Szyfmanow7skich otrzymali zawiadomie
nie o wymówieniu pracy z dniem 1. wrze 
śnia. Wcześniejsze niż zwykle wręczsme 
w7ymówień wywołało liczne komentarze, 
zwłaszcza brak formuły, że dyrekcja liczy, 
na dalszą współpracę w następnym se-, 
zonie. Wywołało to wielki poploeh i przy 
gnębienie za kulisami teatrów Szyfma-. 
uowskich. Fakt ten łączą z pogłoska ni, 
że dyr. Szyfman zamierza dokonać wWn 
redukji w gażach i personalu aktorskim.

— — O------
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Czekajmy na 
wyniki śledztwa. Prowokacja pruska
w świetle rzeczywistości, s r s :

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa 28. maja. (Z ) Tok roz
mów dyplomatyozlnych między rzą
dem polskim a niemieckim w  spra
w ie przebiegu i likwidacji zajścia 
na pograniczu polsko-ndemieckiem. 
został w  sposób niewłaściwy przed
stawiony przez komunikat biura 
Wolffa.

U rzędow a agencja n iem iecka ko
m entowała krok i rządu polsk iego w  
te j sp raw ie  jako niekonsekwentne, 
tw ierdząc, że propozycja  min. Knol- 
la w yłon ien ia  specjalnej polsko-nie
m ieck ie j kom isji m ieszanej d la zba
dania zajścia jest rzekom o objawem  
n iekonsekwencji ze strony Polski-

Agencja  ,,Prass“  została p rzez 
czynniki m iarodajne upoważniona 
do stw ierdzenia, że powyższe oświad 
ozenie niemieckie przebiegu rozmów 
dyplomatycznych między obu rząda
mi nie odpowiada rzeczywistości. Po 
seł polśk i w  B erlin ie  min Kno»l zło
ż y ł u rzędow i spraw  zagrań, w  B er
lin ie  na Skutek instrukcji otrzym a

nych z W arszawy protest przeciw na 
ruszeniu terytorjum polskiego przez 
funkcjonarjusizy niemieckiej straży 
granicznej. Jednakże w  urzędzie 
spraw  zagrań, odmówiono przyjęcia 
tego protestu.

Jak się dowiaduje agencja „Press“ 
oświadczono min. Knollowi, żo we
dług inforimacyj, posiadanych iprzez 
władze niemieckie, przebieg zajścia 
na pograniczu jest zupełnie inny, 
niż to strona polska przedstawia.

Dopiero wskutek takiego stano
wiska strony niemieckiej min. Knoll 
zaproponował utworzenie mieszanej 
komisji polsko-niemieckiej, która 
dokona wizji lokalnej i zbada na 
miejscu przebieg całego zajścia.

Jest rzeczą jasną, że dalsza tak
tyka rządu polskiego w  sprawie 
zajścia na pograniczu polsko-niomie- 
ckiem będzie uzależniona od defini
tywnych wyników prac mieszanej 
komisji polsko-niemieckiej.

Informacje naszego korespondenta.
W  sprawie zajścia na pograniczu 

polsko - n iem ieck iem  Korespondent 
W asz dow iadu je się jeszcze następu
jących szczegółów: Od dłuższego
czasu wywiad niemiecki próbował 
zorganizować po stronie (polskiej coś 
w  rodzajiu prowokacji, któraby skom- j 
pTomótowała polskie władze pogra
niczne i ułatwić służbie wywiadow
czej akcję po stronie polskiej. Do 
urzędn ików  polskich ze straży gra 
nicznej zgłaszały się różne podejrza
ne typy, proponując usługi. U rzęd 
n icy ze  straży granicznej odrzucali 
stale te oferty. Zastosowano w ięc  in 
ną metodę, dobrze znaną w historji 
(wywiadu niemieckiego.

Propozycja prywat
nego spotkania,

Jak słychać, jeden z wyższych 
funkcjonariuszy niemieckiej straży gna 
nicznej zwrócił się do podkomisarza 
Liśkiewicza z propozycją prywatnego 
spotkania na samej granicy. Uprze
dził, że spotkanie lo jest niesłychanie 
ważne, że ma do zakomunikowania 
wiadomość pierwszorzędnej wagi dla 
strony polskiej. Podkom. L iśkiew icz 
poszedł na spotkanie nie sam, jak mn 
zaproponował urzędnik niemiecki, ale 
w  towarzystwie komisarza Biedrzyń
skiego i patrolu pogranicznego, złożo
nego z  pięciu strażników. Po stronie 
niem ieckiej czyniono gorączkowe przy

gotowania do tego 'spotkania. Już po
południu wzmocniono posterunki. Sko
ro noc zapadła, miejsce spotkania oto
czono tyraljerą strażników, przyczem 
dwóch żołnierzy niemieckich przeszło

granicę polską i  tam ulokowało się w 
pozycji leżącej, aby w  razie potrzeby 
odciąć odwrót urzędnikowi polskiemu.
Ku wielkiemu jednak zdziw ien iu  spo
strzeżono', że na miejsce w yznaczone
go stpo tkania zbliża się zamiast jedne
go dwóch ludzi, Pięciu strażników pol
skich, pozostających w  odległości k il
kuset metrów, narane nie zauważono. 
To w łaśnie było przyczyną nieudania 
się prowokacji niemieckiej.

Kiedy bowiem N iem cy rzucili się 
na urzędników polskich, aby ich prze
ciągnąć na stronę niemiecką, na pomoc 
rzucili się polscy strażnicy. Oficer nie
miecki komenderujący zasadzką w ów 
czas dał komendę: „ognia“.

Usiłują ieraz spra.wę 
zagmatwać.

Wszystkie obecne w ysiłk i czynn i
ków niemieckich są Skierowane w  kie
runku zagmatwania i zatuszowania 
całej sprawy. Kom. Biedrzyński znaj
duje się w  dalszym  ciągu w więzieniu 
w  Melblongu. Według zebranych in- 
form acyj wśród świadków sobotnich 
wypadków na granicy polsko - nie
mieckiej, strażnicy niemieccy dali o- 
koło 60 strzałów. Kule niemieckie do
chodziły do miejsca, odległetgo od gra
nicy o 2 tys. nu

i  erfidna interpelacja.
„TOK.WAERTS** DAJE DO ZROEUMIENIA, ŻE PODKŁADEM ZAJŚCIA 

* JEST ATERA SZPIEGOWSKA.
WaTszawa, 28 maja (Z ) Z Berlina 

donoszą: Dzisiejszy „Vorwarts“ w y 
stępuje z sensacyjnem. oświetleniem 
polsko - niemieckiego zajścia granicz
nego, tw ierdząc, że ma się t-u do c zy 
nienia z aferą szpiegowską. Ponieważ 
ca ły świat jest zainteresowany w  szyb 
kiem wyjaśnieniu incydentu pogranicz 
nego, dlatego organ socjalistyczny sta
w ia  następujące perfidne partania pod 
adresem rządu niemieckiego, przerzu
cając inicjatywę prowokacji na stronę 
polską.

„Vorwa.rts“  zapytuje, c zy  prawdą 
jest, że ohaj polscy urzędnicy podjęli 
próbę przekupienia jednego z  urzędni
ków niemieckich i nakłonienia go do 
sprzedaży pewnych dokumentów. Gzy 
prawdą jest, że obaj Polacy zwabieni 
zostali przez pozorną zgodę na ich pro
pozycję do budyniku niemieckiej straży 
granicznej, że ich tam chciano areszto 
wać, przyczem obaj bronili się. Dla

czego rząd niemiecki ociąga się z .udzie 
leniem wyjaśnień w  tej sprawie?

Dalsze w yw ody „Vorwartsu“ niwe
czą jego perfidję, bo przypominają o- 
aławioną aferę francuskiego komisa
rza policyjnego Schiaebeiego, któny w  
r. 1887 jako szef wyw iadu  francuskie
go ścigany był przez bandy miemiec-byJ p
kie. Schnebele 20 kwietnia 1887 za
proszony został na rozmowę na tery
torium niemieckie, a następnie are
sztowany. Z powodu aresztowania 
Schnebolego prasa francuska w  sposób 
stanowczy potępiła metody niemiec
kie. M iędzy Paryżem  a Berlinem przez 
szereg tygodni trwało silne napięcie. 
Bismarck, „że lazny kanclerz" nie dał 
się wówczas wyprowadzić z  równowa
gi przez niemiecką prasę nacjonali
styczną, w zyw ającą go do udowodnie
nia swej siły i 30 kwietnia zarządził 
uwolnienie Schnebelego,

ii

P. Lukaschek i sędzia Lulsemhurg.
MANIÓW ANI CZŁONKAMI MIESZANEJ KOMISJI POLSKO -  NIEffiEElCKCSJ.

Przy licznych dolegliwościach kobie
cych naturalna woda gorzka FYanciszka- 
Józcia spnawia znakomitą ulgę. Świa- 
deiiwa klinik chorób kobiecych stwier
dzają, że woda Francuzka Juzcta jako ła
godnie działający środeg czyszczący, jes-t 
st(s<wana z dodkomł/n skutkiem zwła- 
sztza u położnic. Żądać w apt. i dróg.

4(113

Warszawa, 28 maja. (Z ) Ze strony 
Polski do komisji mieszanej, która ma 
przeprowadzić dochodzenia na .pogra
niczu polsko - niemieckiem, został de
legowany sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi Luksemburg i staro
sta powiatowy w  Gniewie Weis. Ze

strony niemieckiej prezydent regencji 
w  Opolu Lukaschek i laudrat Kwidsy- 
nia. Sędzia 'Luksemburg wyjechał już 
wczoraj wieczorem1 do Opalenia, aby 
stanąć w  odpowiednim term inie na 
pograniczu polsko - niemieiddem.

Warszawa, 28 maja. (Z ) W iado

mość o nominacji p. Dukascbka w yw o
ła ła  w  W arszaw ie ogromne pomszenie 
w  kołach politycznych. W  sferach 
tych komentowana jest wiadomość w  
ten. sposób, że widocznie rząd Rzeszy 
niemieckiej przykłada dużą wagę do 
wyników badań komisji, skoro' na 
przewodniczącego wyznaczył tak w y
sokiego urzędnika administracyjnego, 
jakim jest prezes regencji w  Opolu. —  
Z drugiej strony zwracają uwagę na to, 
że p. Lukaschek był swego czasu nie- 
nuackim* członkiem komisji, Htóraj 
pozewodniczył p. Kalomder i z której 
to komisji musiał p. Lukaschek ustą
pić na żądanie rządu polskiego wsku
tek dość niewyjaśnionej roli, jaką ode
grał w  aferze szpiegowskiej niejakiego 
Knżygana.

Incydent
graniczny polsko- 
niemiecki

w oświetleniu prasy francuskiej.

Paryż, 28. maja (PAT) „Le Temps) 
omowia w wstępnym artykule incydent 
graniczny polsko - niemiecki pod Opilo- 
niem i zaznacza, że podobne zajścia zdol
ne są wywołać poważne komplikacje, 
skoro w grę wchodzi miłość własna na
rodu. Ankieta na miejscu pozwoli1 wyja
śnić, jak rzecz się miała faktyczuie. 
Dziennik zapowiada wreszcie, że Polska 
już w danej chwili gotowa jest do prze
prowadzenia niezbędnej ankiety za po
średnictwem komisji miejscowej polsko- 
niemieckiej. Świadczy to o dobrej wierze 
rządu polskiego, oraz o szczerej jego chę
ci załatwienia sprawy w dscLu sprawie
dliwości i pokoju. Pozostaje życzyć, aby 
i Berlin ąkazał takie same usposobienie 
i żeby ze strony niemieckiej powstrzy
mano się od przedstawienia incydentu w 
oświetleniu politycznem. Zbyt oczywi- 
stem jest niestety, iż każdy incydent pol
sko-niemiecki nabiera wr danych okolicz
nościach specjalnej wagi wobec incyden
tów, które na pograniczu obu krajów są 
stale wytwarzane ze strony nacjonalistów 
niemieckich.

Wówczas, gdV ipeM a nitezlbędbteigo 
zaiutfama, w  stosunkach miĘdlzy Nibm- 
cami' i  Polakami miieabędiną jeat d » bon 
zerwacji pokoju emroąjejskaego, w ów 
czas gdy: W infoenesie dbu niamodlów De- 
ż y  njoizawodniie wyitoarzanie wHpółtpra 
c y  -na teranie oŁonuxrtiKzmyimj reatejo- 
mżeń niemieccy usiłują zwalczać wszel 
ką togo rodzaju politykę.

Wskutek tego wisaSHd) spór polsfoa- 
mormir-ki nahtera siłą raecBy cech po
lemiki i wszelkie usdJowania, mającć

U n q  3 e r J  > k u r h e n n e  
5032 p o k c j e  d z l e c n n e
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ma cełu rozwój śtioBuników międizy obu 
mocarstwami w  atmosferze zaufania

wzajemnego j serdeczności, 
się stale sparaliżowane. "

okazują

Nd W SCH ODZIE  nic nowego !
T a K  N A L E Ż Y  ZM IENIĆ T Y T U Ł  K S IĄ ŻK I REM ARQUE‘A.

Paryż 28. maja. (P A T ) W  dziem- 
Tiikn „L a  L ib e r ie "  Jacąues Ba'ki v i tle 
oświadcza, że nie należy zbytnio po
większać incydentu* pod Opaleniem  
Mamy jeszcze czas zobaczyć wiele in . 
nych incydentów podobnego rodaaju. 
Obecny jest jednak znamienny. Nie 
zapom inajm y, że ze wszystkich po
stanowień Traktatu W ersa lsk iego co 
do gran ic Niemcy najm niej'się go
dzą ze swoją granicą wschodnią, któ
ra w ydaje im  się najw ięcej p row izo 
ryczną Korytarz pomorst i i Górny 
Śląsk są to otw arte rany w  okryłem  
żałobą sercu niemieciKiem, są to naz
wy, które powracają stale w  reklama 
cjaek niemieckich. W reszcie  tw ie r
dzą oni, że n ie zgodzili s ię wcale w  
Locarno na zagwarantowanie swojej 
granicy z Polską, jak się rzecz miała 
z granicą zachodnią. Autor książki 
pt. „Na zachodzie nic now ego“  m ógł
by śm iało obecnie zmienić tytuł swej 
powieści. N iejednej rzeczy należy 
oczekiwać na wschodzie, a nie na za
chodzie Oczywiście, że luna nie wy
buchnie naitychmiast po opuszczeniu 
Nadrenji przez ostatnie bataljony 
francuskie, lecz Europa nie będzie 
już tą samą, którą była w  ciągu dwu 
nastoleeia i dyplomacja francuska

FRAKnCdZNK SZKOLENIE POLICJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28 maja. (st) Celem 
szko-ienia praktycznego a-uiżby policyj
nej w całym kraju, porsonal służby 
policyjnej w ydelegowany został do 
rożnych urzędów policyjnych. Na spe- 
cjialny kura dla! instruktorów pow ia
towych i kara ochrony przeciwgazo
wej wydelegowano 250 szeregowych 
ze  wszystkich powiatów. W  połowie 
czerwca będzie otwarty 9-miesięczny 
kurs oficerski dla 38 oficerów, 19 st. 
przodowników, posiadających kw ali
fikacje oficerów . Na 5 - m iesięczny 
kurs dl a szeregowych w  Mostach Wiel 
Mon, Żyrardowie i Sosnowcu delego
wano ogółem 964 szeregowych, w  tern 
450 nowo przyjętych. Ogółem znajdzie 
się w  szkołach 1010 funkcjonarjuszów 
policji państwowej, których powrót do 
szeregów przyniesie sprawność i po
ziom  aorpusu policyjnego

TYDZIEŃ POLSKI W  BELGj i .
Bruksela, 28 maja. (PA T .) Tydzień 

Polski w  Beligji z okazji udziału Polski 
w w y staw ach itulecia niepodległości 
Eelgji, rozpoczął się w  sobotę nrcczy- 
stem ot arciem pawilonu polskiogc w  
Lieae, przy udziale ministra transpor
tów, prezydenta sendtu, przedstawi
cie li belgijskich władz, parlamentu, 
przemysłu, finansów, handlu, następ
nie, komisarza rządu polskiego Bertho- 
niego, posła Jacków skiego, delegacyj 
polśkich sfer ekonomicznych z b. mi
nistrem Szydłowskim i prezesem W ie
niawskim na czele.

KAMLYDAT DO NAGRODY LITERAC
KIEJ N01BLA.

- Berlin, 28 maja. (PAT.; Według 
yBerliner Borsen Ztg.“  najpoważniej
szym kandydatem do nagrody literac
kiej Nobla .na r. 1930 ma być Celmer 
liocre, b. wydawca wielkiego czasopi
sma ĄThe Nation" i prof. filozofji na 
uniwersytecie w  Princetown.

będizie miała więcej do roboty,, niż 
wówczas, gdy okupacja Nadrenji u- 
łaitwiala jej prace.

5tanQwazaodpowiet’ źm :n.SGkcla
L IT W IE  N IE  W OLNO SIĘ  M IESZAĆ W  W EW NĘTR ZNE  S P R A W Y  POL

SK I.

Genewa 28. maja. (P A T ) Stały 
delegat Po lsk i przy L id ze  Narodów 
m inister Sokal złożył sekretarjatcw i 
generalnem u L ig i następujące uwa-

D z i ś  P / i  m  e r a .  Birdz> wesoły pro r.j m.
P A T  i P A T A C H O U

w oszałam jącej komedji z Ty.-iącai jetnej nocy p.t. 
„ZACZAROWANY D WAN oraz w elka niespodzianka. 

Poi ząfek o godz 3-ciej.

Zona dym ała rozwód
POD W AR UNK IEM , ŻE MĘŻOWI D O STAR CZY  DO W IE Z IE N IA  OBFI

TYCH  I DOBRY CH OBIADÓW .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 28. maja. (st) Icyk  Jaz 
łosker otrzym ał dwa lata w ięzien ia 
za kradzież. Gdy się dow iedziała o 
tern jego  żona, wpadła w  wielką 
złość i oświadczyła mężowi, że żąda 
rozwodu. P. Jazłoskerowa wniosła 
do rabinatu warszawskiego skargę 
rozwodowy. W  rabinacie zapropo
nowano zgodę. Gdy do zgody nie mo
g ło  dojść, wówczas Ja^łosker zgodził

się dać zonie rtzwod pod warun
kiem, że dotychczasowa jego mał
żonka będzie mu przez cały czas po
bytu w  więzieniu dostarczała co
dziennie obiadu, który ma być dobry 
i obfity. Zobow iązan ie takie podpi
sano wczoraj w rabinacie. Jest to 
prawdopodobnie pierwszy tego ro
dzaju warunek rozwodowy w Polsce.

afera w Warszawę
PODCIĘŁA EużYSTENOJĘ POW AŻNEJ i JEMY ,JUBILERSKIEJ,

Warszawa, 28. maja. (PIĄT.) Z  po
lecenia sędzikjgo śk dlczego pdlifcja- w ar
szawiaka amjgzitciwiała wczoraj Juliana 
Szpakowsz "go i Jąa,a Ka.,Jwa, oskarż" 
nych o osraacwa wietaswrwe. W łaściiciel 
ka firmy jubilerskiej J. Wiał ńftkij 
(Krak. Pkżddm .19) p. Stefan ja W-atóa- 
Walb-ińska, znoiUztezy się w  tirutdlnyr.h 
warunkach materialnych, chcJafa zdy 
i kuntcrwac waks1?, na sigmę zł, 1P0 tys. 
Gdy wieść o tom dostała się do sfer 
kupieckich, d)o p. Wabińskiej zgliosiło 
się kilku piryrwataycli dyEtkiotniffirów, 
którzy po-bc ati od miej ssereg weksli, 
przewassnie in Mamcia z żyreuu obywa
telki ziemskiej p. Razin'-sry Słuliriń- 
skk-j. Dyskanterz nile wpłacali jednak 
pieniędzy. Po ipaaju dlnii-ach dio p. W-a- 
biuskiej, zaczęły madcłuadizić ziaw-iado-

Warszawa 28. maja. (st) Z Tar
now a donoszą: Tłum  złożony z oko
ło 400 bezrobotnych, wśród których 
przeważały kobiety, w ta igną ł wczo- 
aj w ieczorem  do magistratu miasta 

Tam ow a, żądając pracy i zasiłków 
Demonstranci wyłamali drzwi, wzno 
sząc groźne okrzyki przeciw burmi
strzowi. P rzyb y ł silny odozia ł po lic ji 
pod dowództwem  kom isarza, który 
trzykrotn ie w ezw ał tłum do opuszczę 
nia budynku Gdy tłum nie usłuchał,

niemiła o płatności weiEsli, wystawio
nych -piwez jaj firmę. Jak się okaza
ło, dyokcmteitcy zdełramdictwaJd potwie- 
rzeme im weksle. Jiullijaim Szpuakowiski 
otrzymał do dysKonlta weksle na 20000 
zł, zaś Jan -Malke* na zł. -5.000 zł. Za  
-pieniądze, otrzymane z dyskonta w e
ksli, kupili sebre uimeblcwamie i  gawni- 
tury. Od EzipukwwSfeisgo cdebrauo we
ksle na zł 9000, od Makia na zł 1500. 
Wskutek tych mach nacyj firma zrsta 
ła piwainiie zachwiana. Magazyn za- 
mkuięto. P. >Waib»ńisika podjęła -stara
nia o otrzymanie -.zniacziniiejszej po
życzki, któna Dozwoliłaby ma dalsze 
prowadzenie magazynu. Z  polecenia 
sędziego policja nozipiaczlęła pościg za 
pozostałym'’ dyskenferan-i.

Stism  seirabBtaFdi sil magistrat
POLICJA M U S IA Ł A  S IL Ą  PRZYW RÓCIĆ  PORZĄDEK.

komisarz policji wydał rozkaz opróż
nienia budynku siłą. Kilkanaście o- 
sób zostało poturbowanych. Według  
przeprowadzonych dochodzeń oka
zało się, że demonstracja bezrobot
nych była głównie skierowana prze
ciw osobie burmUtrza. Do policji 
zgłosiły się dwie osoiby z siniakami 
na ciele. Dziś przedpołudniem magi 
strat przyjął ‘do robót około 400 bez
robotnych, Rada powiatowa około 70.

KATASTROFA W  GZASIE GASZENIA  
PŁONĄCEGO SZYBU.

Bukareszt. 28 maja. (PAT ). -Dziś 
r-ano podczas robót mających na celu 
ugaszenie płonącego szybu naftowego 
w  Mnreni, nastąpił silny wybuch ze
branych cod tunelem gazów. Wszyst
kie aparaty uległy zniszczenia. Jeden 
z robotników został zabity, 29 osób, w  
tej liczbie 3 inżynierów, odniosło rany

POLSKU - NORWESKI UKŁAD PO
JEDNAWCZO - ROZJEMCZY.

Genewa, -28 maja. (PAT .) Rząd 
norweski przesłał do1 sekretarjatu ge
neralnego L ig i Narodów tekst zaw ar
tego z Polską, układu pojednawczo-roz- 
jemczego.

1 OPIERAJCIE LłliĘ

g i rządu p o lsk iego• Powołując się 
na list Pana z dnia 23. bm., w  któ
rym przesłał m i Pan kopję te legra
mu otrzym anego przez Pana dnia 22. 
bm . od p. Zauniusa, m inistra spraw 
zagranicznych L itw y, mam zaszczyt 
z polecenia m ojego rządu podać dc  ̂
w iadomości Pana, co następuje: Z l i 
tew sk ie j wer-sji w  te legram ie p. Zau
niusa odnośnie do incydentu w Dmi- 
trówce, wynika, że incydent ten rmal 
m iejsce na terytorj.um i m iędzy oby
watelam i polskim i. W obec tego, że 
w tych warunkach a linea 7 rezolutji 
Rady z dnia 10. grudnia 1927 nie mo 
gla  być stosowana, rząa w id z i się 
zmuszony do odrzucenia w  sposób 
kategoryczny w szelk ie j interwencji 
ze strony rządu litewskiego w  we- 
wnetrzne oprawy Polski. Zgodnie z 
przyjętą procedu ią powyższe uwagi 
rządu polsk iego zakom unikowane 
zostaną urzędującemu przewodniczą 
cemu Rady oraz rządow i litew ik ie - 
nju.

DUŻO HAŁASU O NIC.

Wilno. 28 maja. (PAT.) 29-letni 
włościanin wai Dmitrówka, Jakub Kor- 
kno, poturbowany podczas znanego 
zajścia na zabawie, które t-o zajście 
dało sposobność I  dwie do wystąpienia 
w Li&ize ‘Narodów, opuścił dnia 28 b. 
m. szpital §w. Jakóba w  W ilnie i odje
chał zupełnie zdrów z powrotem do 
Oran, iskąd uda się do rodzinnej wsi. 
F ikt ten jest najlepszym dow-odem, jak 
niezgodne z prawdą były  komun.katy 
Litewskie, w  których była  mowa, że 
Korkuć miał ća&taó przebity bagnetem, 
a ponadto jakoby odniósł śmiertelną 
ranię postrzałową

WILNO SPŁACA ANGLJI DŁUG 
PRZEDWOJENNY.

Wilno, 28. maja (PA T ) W dniu 30. 
bm. udaje się do Londynu delegacja m. 
Wilna dla przeprowadzenia na miejscu 
pertraktacyj z przedstawicielami wierzy
cieli w sprawie likwidacji pożyczki an- 
giejskiej, zaciągniętej przez miasto w r. 
1913. Skład delegacji został już defini
tywnie ustai-ony. Wyjeżdża prezydent 
Folejewski, radca prasowy Kagan, or.iz 
radny Jundziłł.

 o — 1

URlZĄtEiJNIA t e l e w i z y j n y  p r z y  
Te l e f o n a c h

Tjrondyn, 28 maja. (P A T ) „T im es" 
donoszą z Now. Jorku, że „American 
Telephom an YeJegraipŁ Co“ w Nowym 
Jorku urządziło demonstracje dwu
stronnego urządzenia teldwir-^nego 
przy 1/1 u on ach. Demu_:.lracja polega
ła na tern, że dwie osoby prowaAńly  
ze sobą iczmowc ttidtoniczną z odle- 
^ości 3 km., widząc sie przyton na
wzajem z taką dokładnością p is7 ! ko- 
ret-ponde-nt ,,Times‘a“ ), iakby stały w 
otwartych okui-ch, naprzeciwko siebie, 
w  crdlagłości 3 -  4  metrów jedna od 
drogiej,

-JUb O

POCIĄG W TŁO LE IŁ  SIE PODCZAS
U3 LRA/GAMJ

Londyn, 28 maja. (PAT .) W pół
nocnych lndjach poerąg puśnieszny 
wykoleił się podczas silnego hnraga- 
nn Dwie osoby zostały zabite, a reć 
odniniiłc ciężka, ran-,,

1 RZECZ IĄ,
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Trzeci dzień procesu 
przed sądem przysięgłych.
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Ufcr. Dom kMnic; i\
jpot rola w dziaiainośd U.O.W. W W I •

iJ.|WĘji4 'u'z ■ ' diit i .-Kt,

rozprawa 
odbędzie się w piątek

Lw ów  29. maja.
(— ) W  trzecim dniu procesu 

przeciwko terory>stom ukraińskim z 
pod znaku U. O. W . (przesłuchano dał 
szych czterech oskarżonych. Podo
bnie, jak dwaj ipierwsi główni o- 

- skarżeni do winy się nie poczuwają, 
wprawdzie brali udział w  zamachu 
■na Targi Wscnodnie, ale zgodnie 
stwierdzają, te nie wiedzieli zupeł
nie o co chodzi, że działali zupełnie

nieświadomie i nie wiedzieli, że za
nosili na pl. Tai&ów maierjały wy- 
bucnowe. Przyznania się swoje w po 
licji i szczegółowe zeznania w spra
wie U. O. W. tłumaczą wymnczetiien 
przez bicie. Nie umieją jednakże wy
tłumaczyć taktu, źe taikie same ze
znania złożyli juz u sędziego śled
czego, któremu zupełnie jednak nie 
wspominali o wymuszeniu na nich 
zeznań w  palioji.

Nowy obrońca.
■Na wstępie rozprawy zgłosił się 

jako dalszy ODrońca wszystkich o- 
skarżonych adwokat dr. Fedak. Pier 
wszy zeznaje W łodzimier? 1’opaclłuk, 
student filozofji Do U. O. (W. nie na
leżał. Żadnego udziału w  organizacji 
tej nie b ra ł i wogóle politj ką się nie 
zajmował

Przew.: Gdzie pan by ł w  czasie
zamachu na Targi Wschodnie?

Osik.: Dc dnia 36. w iześnia by
łem w  Woroehcie u swej siostry p. 
Iwanczyszynowej. F rzez cały ten 
czas aide miałom żadnego kontaktu 
ze Lw ow °m  i uic nie wiedziałem o 
zamachu.

Przew.: A  dlaczego wszyscy inni 
w śledztwie oskarżyli pana?

Osk.: Nie wiem.
Przew.: Z przebiegu śleaztwa

wynika, że pan był głównym inicja 
torem tej sprawy.

Osk : A le to wszystko nieprawda.

W3 ccht c?y Lwów?
Następnie oskarżony podaje swą 

baografję, opowiadając m. i., że w 
latach i926 do 1929 mieszkał -prywat
nie, nie stykał się z mieszkańcami 
Domu Akademickiego. Na dalsze py
tania przewodniczącego oskarżony 
wypiera się organizowania i udziału 
v  zamacnu na wywiadowcę Ogrod
nika i podkom. Feduiidszyna. „Sur
my" wogóle nie czytywrał.

Prokuratoi. U  sędziego śledcze
go zeznał ipan, że w  połowie sierpnia 
ibył pan we Lwowie, a teraz pan 
twierdzi, że był pan w  Woroehcie?

Osik-: Zeznałem tak, ponieważ
nie chciałem narazić na przykrości 
swojego szwagra i myślałem, że bę
dę tylko parę dni siedział.

Prok.: Czy pan był kiedyś już
aresztowany ?

Osk.: Owszem, zr* udział w demon 
stracji po i konsulatem czeskim.

Prok.. A za fjp ;.d  na pocztę przy 
ul. Głębokiej?

Osk.: Tak jest, ale po 2-1 godzi
nach zostałem wypuszczony z powo
du braku jakichkolwiek dowodów.

Prok.: A  dlaczego pan w  śledz
twie wszystko zeznał szczegółowo?

Osk.: Bo w  potp-ji mnie bili. Nie 
f i  yziiawałem sie do niczego na
przód, ale gdy mnie zbito do nb'- 
■pr>? tomności, *a i  że następnego 
H-iia nie mógł 3 m nawet jeść, zażąda
łem widzenia się ze sędzią śled
czym. Wywiadowcy powiedzieli mi, 
że sprawiedliwości nie znajdę, wo
bec czego pod przymusem mówiłem.

Prok.: A  pan był badany przez

lekarza, przecież jemu mógł pan po
wiedzieć, że pana biją?

Osk.: Bałem się jemu -również
powiedzieć.

Następny oskarżony Michał Te- 
reszcauk, absolwent gimnazjalny. Do 
U. W. O. należy. Został zwerbowany  
przez Kras zH n i ok i ego w  r. 1929 na

Wlelkanoi
Przew,. Jaki jest cel U . 'W . 0.? 
Osk.: Odzyskanie niepodległości. 
Przew.: W  jaki sposob?(
Oak.: OśwS&tij, $ leroram.
Przew.: Co było z zamachem na 

Targi Wschodnie?
Osk.: Dnia 6. września na polece

nie Naorlewicza udałem się na ul. 
Mochnackiego i tam spookafem się 
z jakimś nieznanym nii panem, ów  
nieznajomy zaprowadził mnie na pd.

Targów Wschodnich i wsLazal mi 
miejsce, w któiem miałem następne 
go dni«* położyć otrzymamy przed
miot. Co miała zawierać paczka, któ
rą mi wręczono i w  jakim celu, nie 
wiedziałem.

Przew.: Jakto? więc pan wziął 
ową paczkę n/ie pytając się cc ona za 
wiera i do jakiego celu służy?

Oisk.: Nie niałem zwyczaju py 
tać sia, tylko wypełniałem ściśle o- 
trzy-mane r-ozkazy.

Nieznajomy pan.
Prze w.: A co było naoteromeg  ̂ aniia 

tj. w  dniu ^amajchu?
Osk.: Byłam w rastasuracj: Lenna, 

przy ul KachamowSk ago gdzie byli ró 
win toż obecni Waoy* j Bida. Po obwili 
nmzyszedł jakiś nieznajomy pam i po 
chwili raizem wyszliśmy, a na md. Za-

Zaipaczegi e pref, Birtla.
NIU nili Wid O TWORZENIU WUIWŁ GO bTRcmrdSGTWA, KTÓREGO rKE- 

ZESsBM WTiaIENLfl.JĄ GO PEWNE KOŁA.
Lwów, 29, mała.

W  związku z rystąjnenfetn p. Czechowiczu z BEW U  pojawiła sic w nie- 
których orgamiaich prasy warszawskiej pogłoska o tworzenia nowego stron
nictwa, na OcBle lrtóiCuo stanąć mają prócz p. Czecha wtc*. o również b. min 
Jnrkie ricz i b. min. JarosŁy.aaki. Dła tej nowej grapy zmaiteâ -mo- już nazwę 
(„stronnictwo Demokratyiozoe Myśli Państwowej ‘), a następnie jEzewiozia- 
no, że stron morwo to lą-żyć będzie do ^Kwączenia z >edną z  grup BIB a wy* 
suuie na awego .ue, es a prod. Bartla. j

Należało z góry przypniszczać, że wersja ta jest co naftami j meśca.da —  
cnoc ażby wobec wyra: nieco ośw:iadczernią p dzrchowticza, że prz?^. ukoń
czeniem swej sprawy przed. Tryuimatepi Star t w życia p, l-tycznem ndzia- 
łn brać nie będzie Niemniej dla zdobycia zupełnej (pewności, ZJwroofLsm- 
się do baw ąccgo obecnie stale we Ł  w u wie p. pzaf. Bartla, który npej waż
ni! nais do stwierdzenia, że o żadnej podobnej akcji nic urn nie wiadomo, 
a sam obecnie w  żadnej działalności jjuoliczmej nic bierze udziału.

Sądzimy, że oświadczenie to w  dostatecznej mierze ustala stau faMyuZ- 
ny sprawy.,

Zasi^rEia nomfnttl?.
DR. WIKTOR SWOBODA WICEFRE ZESLM SĄDU ArELAG. W E  LW uW Iti.

Lwów, 29. mija.
’(.) Długoletni! szaf Prokuratury .przy 

Sądzie Oskie. wie Lwowie, .Jir. Wliktoi 
Lwoóoda, olbrzyma! obecnie zaszczytną 
nomiiinację na wiceprezesa Sąiu Apela
cyjnego w e  Lwow ie, wskutlk czego 
opuścili w  Hyich dniach stanowisko pro
kuratora i  db>ął urzędowa.!*; w  Ape
lacji. Pnzy -tej spobOhiiościi godzi się 
zaznaczyć, że dr. W iktor Swoboda na 
zajmowanem dotychczas bardzo tru- 
dnam i >dipawiadzaialinietm daniu iwiidku, 
urn jat sobie zaskańbić najwyższy sza
cunek, sympatie i miłość, nie tylko 
wszystkich swoich współprac? wtufkow 
i ^adwłarltoych, lecz także całego spo
łeczeństwa. Bardzo gruntowny .praw
nik i  czlowilik o wiiolkim iozuimie, 
był wprawdzie ba"dzo ścielvttr, i  suiro- 
ww.m w  urzędowaniu, nktmmp] jodtoak 
dzięki nietzwykłym zalałam umysłu i 
charaiKteru potrafił zawjze ciężki obo
wiązek swojego urzędu ę ołączyć Z ua- 
leżytem zrcznmaeniem iaud^jącyjh 
stosunków, jakoteż prądów Socjalnych 
i poloty-iznych w  wDołeczeństwie-

P..astując swój urząd w najcięż
szych cxa_ach, wiśrod najtrudniejszych 
warunków, Wyiwarną formą Obejścia, 
n/Drzejm-ościią wobec strnn, nr.iecrwy- 
kłyim talentom, praWdlzilwią mądrością 
i  zmysłom politycznym  umilał zawsze 
najtrudniejaze 'nawtelt sprawy urzejpro- 
wadizać po Fuji gnitermów państwa i  
^połeci-eństwa.

To Itdż gdy dbeendr tak .70słuf7my 
na diotychczassowam stanowistou ww- 
Mtny jurysta, opuszcza je, aby -rając 
inne. niemniej znszczyltaiL i odlpawje- 
dzialne, spOłacweńsbwo nasze twiraz 
z wy razami uznania za darychcz .sową 
dZ wŁalncść, wita z  radością to odzna- 
czbnie, jakie go spotyka, w ipatzo^waari!- 
cizeniu, żtl dr. SwObodla jaiko wibopre- 
zas Ai>ela* ii znajdzie nowta pele dla 
swraj w^ diatnej i  owornej pracy dla 
dobra państwa i ogółu obywateli. Do 
9i rdeczrrych życztń, jafkie nawy w ice
prezes Apelacj. otrzymuje zo wszach 
stron z ipw odu  swojaj zaszazryifciDi j 'no- 
miniac.g, R  hokeja  .nasza iprzyłaczia 
silę rówinmeiż ca  tam ouriaem.

maj; kk._,u w bramie jtlłno»o z  domów, 
ów n-eznajOuŁ/ wręczył mtab i  W acy- 
bowC po jeonej paesoe. Było to lelek ie 
pudełko owi-naęŁe w  paipior i owiąza
ne sznnrkien. Pcwiiedzianio im, że 
mam pudełko to zamiiaść na pl. Tar- 
jćw  'Wschowanh na nniejscb, która mi 
pojpizpdnśef o dnaa v skazano. W  dro
dze na pl. Pon.jaitowigldte.gio nagle pa
kiet, który trziyimiaiłym pod -pachą le- 
woj ręki ułisphjdcwaL D  m»ak™ juju - 
rztnia paawej ręki i twarzy. W  po
bliżu Zuajdo.nał śię paslciiuiilkuwyt _tó
-ry mnie p z r t e  mał, frdstawfl na Po
gotowie rat mikowe, g t i e  TT. .IwlMlri ,T* 
uo i mocy: puczem zasiałem areszto 
urany,

Prok.: Pan wH[ tminał o dwóch gru 
pach U. 0  W . z ktorycn joana miała 
cię zajmować spraw,mvm kołmramemi, 
ale o drugiej nile pan joazozte nia ,po- 
w-jxjdzjał? Gzem Więc zojimcrwaia się 
arnga grapa, do które, pan nie nale
żał?

Osik.: Miała iwj mraiywać jakieś in
ne zadamu. cięższo.

Prok : Gzy izanniesiteiiile naktetu, pod 
stajn.to Tars ów Wschodnich m ie& aia  
do zakreua knltmry, czy ośw~aly? A  
•może <io zakresu dzuatoba dnuigaej gnu 
py?

Osk.: Ja wiaśnto ueęo nie araaomm* 
łenn, ale wypełniL-ui rodkaiz.

Prok.: A  czy Pan JdamyśBat r̂Ję, 
co było w tym oaikitecae?

Osk,; O ilrni nic myślatom.
PraL: A  czy panu nie mówabno, u.nfa 

pan nie wiedzaaJ, że pakiet ten ma 
vywołać pożar?

Osk,: N it nile wiedziałam.«
Prok.: Jak dlPû ic- KiruBzetasldki był 

przywódcą w ra e j trojki tj. pam i i 
Kirylaka. A  kiedy parni a ę  z du m osm  
ni rae wadział?

Osk.: Wtedy, fcśedy rmńia zaprzy
siągł w  awojem mnesżkarau.

Prok.: DlacZeg» pan w  i aŁuwnua 
śledztwie wszystkr odwołał, a ter-x 
z n m  pan prawnie do wazy ąsaago się 
unzyzmaje?

Olsk.: Ja esnem nerwowo ohory,
sitedizilałeim uniitedzy złodztojasr® i  to 
mnile dćaprowadznlło dn» ran Itnoja nerwo
wego.

Przew.: Skoro plan juz m&wm, to po
wiedz ipan, czy dhodzilto wam o w ysa
dzenie Targów W u M p i ż ,  czy też 
pft o podpałcni-T stdśka d a  kooS?

Osik: Nie wtouidałem wogóle o co 
chodtr-

Przew.: Waęc w  jaikiro cuLu o ra j  
pan ten, pakiet?

4
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U kogo nabył Rewolwer.

L  ż w i r o w y  

Kinoteatr

amiim
i mena, 
ilmie 

p t.

: — P o t i  nfegri i N o r .n a  łC

CIAŁA KCĘZMA < ac  D ! A  
z IV!.’s

IlznpeU i nadzw^ cz )jna re vja Mor kirgo Oka p. t. 
„U S .‘/I EJtH W A r5 S iiA V 0 Y “ oraz inne aodatki dźwięk,we 

Ceny niepcd vższon>* Początek o go i z 3-e i j.

Za odmowy prrzusen:a m??a
K R W AW A TRa  dEDJA Mir. OSNA W  FUSZKARNI.

żony Wacyk, pizyniósf jakieś pudełko 
i prosił, bym je przetrzyma! a ^óźnief 
powie n i, co m*m z tem zrobić. W  pół
godziny później przyszedł powtórnie i 
uspTawiedihmiaj.ąc się, że sam niema 
czasu, prosił bym w zią ł pakiet i ndał 
się z  nua do Ukraińskiego U o „n  aka- 
aemickiego na I p. i oddał je oscbie, 
która będzie czekała.

Przew.: Kogo pan zastał tam w  Do 
mu Akademickim?

Oka.: Jednego pana wyższego i  je
dnego ndźrzego- Pakiet oddałem temu 
drugiemu. On pow iedział rm, że zawia 
dom ił Tereszczufca, że ma przyjść te
go dnia na ul. Mochnackiego.

Przew.: Ale w  śledztw ie pan znacz 
nie więcej i szcze-ć_i Hej zeznav?

W  tem miejscu przewodniczący 
odczytuje zeznania oskarżonego, zło
żone przed jędzdą Oiakiem. Po prze
czytaniu, oskarżony oświadcza, że ze- 

i znania te w  policji zostały mu przeczy
tane, a  ponieważ obito go, w ięc proto
kół podpisał.

Przew i A  jak to było  z plan wa- 
nym zamaclieon na karetkę, jiuż po Tar 
gach Wschodnich?

Ofck. Ja o tem nic nie wiem , to po
licja mi mówiła.

u jednego znajomego w  Zniesieniu dua 
w łasnej obrony.

Prok.: Czy mógłby pan .podać jego 
nazwisko i  adres?

Osk.: Tak jest, ale jego jiuż n ie ma, 
bo on wyjechał.

Fiok.: Może do Am eryki, to nie bę
dzie mógł przyjechać.

Na tem zakończono iprzeołuchanie 
tęgo świadka, poczem przewodniczący 
zapowiedział da lszy ciąg rozprawy na 
piątek.

Osk : Alby położyć, tak mmie kaza
li i tak zrobiłem.

Fiok.: A  „Surm ę" pan czytał ?
Osk.. Raz tyilko czytałem  y obec

ności Kiryluka.
Dr. Hankiewticz: Dnia 9. wtnześnia 

był pan słuchany w  policji przez dra 
Bnflią, poczem po raz airtuigi togo dnia 
p.zez sędziego, ai-e nic pan m etty mie 
zeznał. A  dopiero dnia 18 tego mieaćą 
ca sam pan się zgłosił u są łzie go z 
nem, że pan chce złożyć wyjaśnienie '

Następu'/ oskarżony Jan W acyu, 
rolnik zamiesz)L-ały w  Znjesilenńu.

Ptzbw ,: Czy pan należy do U. O.
W  ?

O sk; Nue
Przaw.: Czy nćo składał ,pam p rzy 

sięgi?
Osk.: Nie.
rrzew .: A  przecież u «ędzŚ3go śledi- 

czagc pan silę ‘przyiznał do najeżania 
do organizacji,'?

Osk.: Ja weałe nie nulltiżalfcm.
Przew .: A  wtodlział pan co jest (J. 

O. W.

Osk-: Tak, słyszałem, że to jastt
organizacja uanraych strzelców siczo
wych i  nikndńskifcih wojsk*, w * oh, po
wstała colam pielęgnorwaiia tra
dycji wojskowo - wojennej. "A le  ja
k i był cel konkretny togo niia wliam.

Przerw.: A  do było W piątek, przed 
otwarciem Targów Wschodnich?

Osk.: Przyszedł do inni© Tertszczhik 
i powiedział mi, żebym z  nitm poszedł 
na u. Mochnackiego. Tam  -potkaliśmy 
Brnę, który w ezw ał nas lio ndantra się 
z  nim, na pl. Targów Wschodnich, 
gdzie m iał mi pokazać miejsce, tw fctó- 
« jm  na drugi Bm«ń m aliśi—  złożyć 
dwa pakiety.

Przew .: Co zawiiprały te ipaSdiety i  w  
jaikim celu mieliście tom Wmieść?

OsJ .i N ie wiem.

U  ' siżs?y.
P ize*».: A  nie pytał się pan, co za

w ierały, c zy  może ookierld, m oże bie- 
Jizn^?

Cak.: Nie pytałem  się.
Przew .: A jakbym ja tak panu dał 

bombę i  kazał gdzie Zanieść, c zy  pan 
by to uczynił?

Osk.: Zaraz. (W esołość na sali).
Przerw.: A  pan sobie nie pomyślał, 

że to jakieś kuuntsdje w ypraw iają z ty 
m i jjiakruikdiiii?

Osk.: Owszem pomyślałem, że to 
członkowie organizacji .chcą urządzić 
demonstrację.

P rze”  : No i co pan zreb.ł z otrzy
manym pakietem.

Osk i Następnego dnia zgodnie z po 
leceniem zaniosłem do parku i pozo
stawiłem  w  -krzakach.

Jed3n p?n wy*s?y, 
a d;uqi r ższy.

Następnie oskarżonemu zadaje sze
reg pytań prokurator, ale odpuw^edzi 
w i padają mętnie i nie wyjaśniają 
sp-.awy

Ostatni wczoraj przesłuchany oskar
żony Józet NaorhrWiCZ, la t 23, ogro
dnik, żonaty (ślub w z ią ł w  więzrenm).

Przew .: Czy należał pan do U. O. 
W  ?

Osk.: Nie.

Przew .: Przecież pan się rnż w
śledztwie przyznał i  zeznał dokładnie, 
jak pana przyjęto do organizacji itd., 
a  teraz pan się wypiera, dlaczego?.

Co się stało i  co skłoniło pana do 
zm iany zeznań?

Osk.: Policja mnie wtcidy iknopnie 
zbiła i  groziła mi.

Prok.. A leż pan przecież zfeiznał, 
przy bunirontacri ^ wyw iadowcam i Ra 
domiem i Chrzanowskim, że się z  pa
nem dobrze obol adziili, pnzynosiilli pa
nu książki, rozm awiali z  panem?

Osk.: Tak test, ale książki przyno
sili już po biciu.

PO ZW Y C IĘ S T W A C H  -  KLĘSKI.
L ic g e  38. maja. (P A T ) W  drugim  

dniu zaw odów  szerm ierczych o m i 
strzostwo Europy rozesrrnm zostały 
walk i finałowe w szpadzie drużyno
wej. Polska przegrała do u. u ii 
w  stosunku 5:1 C

Drugi mecz, rozegrany z Francją,

na Krupskiej, zaprosił ją do siteKe i po 
bił do Krwi. Gdy Krupska zagrozua, 
że ZiiTjkauży go do Sądu, Damei iwjcz 
rozplatał jej czaszkę siakie ą. Na krzy 
ki mordowanej żbiogłi się isiaisietEzi, iktó 
rzy zizstalł Krupską „r fcajfuźy krwi. 
D aniej ewiczc<wi f rzaz okno m a o się 
zbiec. Krupską w  etanie bemadastej- 
nym odwuzaono de sżpitola .

miej >ce zajęte zazwyczaj przez masę 
mózgową. Wśród ciemnego itłumu,• giro 
ma lżącego się przed sapilałam nie 
brak i taikijJi, którzy wierzą, z© to 
„djabeł". ,

zakończył się również przegraną Pol - 
ski 5 i pół : 10 i pół. W  ogólnej k lasy
fikacji pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
Europy w  szpadzie drużynowej zdoby
ła drużyna belgijska. Drugie miejsce 
zajęła J tal ja, trzecie Francja, czwarte 
Polska, piąte Anglja, szóste Holandja '

DYPLOMY HONOFIS CAUSA
WSZECHNICY WILEŃSKIEJ. 

Wilno, 28. maja (PAT ) Dnia 29. bm. 
o godz. 12. w południe w auli kolumno
wej Uniwersytetu S. B. odbędzie się uro
czystość wręczenia dyplomów honoris 
causa Wszechnicy Wileńskiej, rozdanych 
z okazji jubileuszu 350-lecia U. S. B. pro
fesorom: Stanisławowi Starzyńskiemu, b. 
rektorowi Uniw. Jana Kazimierza wo 
Lwowie prof. Stanisławowi Kutrzebie, 
sekretarzowi generalnemu Akademji TJ.-, 
miejętności prot. Fryderykowi Zollowi, 
b. rektorowi Uniw. Uniw. Jagiellońskie
go prof. Ignacemu Koszenbar - Dyakow
skiemu, rektorowi Uniw. warszawskiego, 
oraz prof. Alfonsow’i Parczewskiemu, je
dnemu z inicjatorów wskrzeszenia Uni
wersytetu S. B. i jego współorganizato
rowi pierwszemu dziekanowi wydziału 
prawnego i nauk społecznych i b. rekto
rowi Uniw. S. B. Wyżej wymienieni li
czeni wezmą osobisty udział w ceremo- 
nji. Dalej dyplomy honoris causa Uniw 
S. B. doręczone będą następującym uczo
nym polsKim, którzy nie mogąc osobiście 
przybyć do' Wilna, reprezentowani będą 
przez swoich zastępców, a mianowicie 
dyplomy otrzymają: prof. Wl. Jaworski z 
KraKowa, prof. Leon Petra^yc.ki z War
szawy i prof. Wl. Abraham ze Lwowa. 
Na uroczystości obecni będą wojewoda 
wileński i szereg innych wyoitnycb oso- 
bistości.

• o-------

NA ŚNIADANIU U BRIANDA. 
Berlin, 28. maja (PAT) Z Paryża do

noszą: Francuski minister spiaw zagra
nicznych Briaud zaprosił amDasadom me 
mieckiego von boescha i prezydenta 
Banku Rzeszy Luthra na śniadanie. Roz
mowa, jaka się toczyła, miała charakter 
poufny. Oprócz obu gości niemieckich 
brał udział w śniadaniu tylko attache 
ambasady francuskiej w  Berlinie.

-------Q------
ARTYSTA MALARZ JAROCKI 

ZAANGAŻOW ANY DO TEATRU 
LWOWSKIEGO.

Poznań, 28. maja (PAT) „Kurjer Po
znański don>osi, że w  związku z przej
ściem w piywatne ręce Teatru Polsk'igo 
w Poznaniu, oraz niepewności losu ope
ry tutejszej, w iele wybitnych sił dotych
czasowego zespołu teatralnego, opuszcza 
na przyszły sezon Puznań. Szczególniej 
dotkliwie odczuje Poznań wyjazd znako
mitego dekoratora scen poznańskich, ar
tysty malarza Jarockiego, który podpisał 
już kontrakt z nowym dyrektorem teatru 
lwowskiego Czapelskim.

—— o- - -—

Progom
Wyścigów konnych ma crwarleŁ 29.

Lwów, 29 maja 

Guuitwa I. płaska dba. koni arab
skich, nagroda 1.000 zł., dystans ok.>
1.600 m iHalma, Kalifa , Urga. Goni
twa 13. płaska, nagroda »00  zł., dystans, 
ofc. 1.600 m. Cyrus II, .Liimm'*;, KnapeJ- 
k.a. Gonitwa I I I .  płaska, nagroda Łań; 
©uita. 1.500 zł., dystans ot. 1.60(> m., 
Dziarska, Giaur, Lmtang. Gonitwa IV  
płasaa dla koru ara^-^ich, nagi uda
1.600 zł., dystans okoio 2.200 m. Ha
szysz, Marokko, Parys. Gonitwa V. 
nagroda 600 zł- płaska dla pół krwi 
ma łon. dystans >koło 1200 m. Zambe-' 
zi, Zadymka, Ninetka, Pan Tadeusz, 
Klejnot. Gonitwa V I. z  ptotami, nagro
da 600 zi., dystans okefo 2.400 m. Ma
ta 'a, Comtesse, Bridegroom, PHam, 
Harry Langden, Hajd^-mak, Et II, Lord 
Ilkor, Frywolna, I-wonka. Gonitwa V II. 
z przeszkodami, nafirod;3 800 zł., d y 
stans o to ło  3.600 m. Nikanor, Patacca, 
BuńczuK.

■o—  .

Osżkarżon^, który ,;nic nie
Osi*.: N igdy dio organizacji nie na

leżałem.
Przew .: A  czy  pan w ie, co to jest 

U. O. W .?
Osk : Tyle , co czytałem  w  gaze

tach.
Przew .: A  czy „Surm ę" pan c zy 

tał?
Osk.: Nie. .
Pr*^rw.: Czy pan sobie przypom i

na, że pan ooś zanosił od Machnickie
go do Domu akademickiego przy ul. 
Supińskdego?,

Osk.: Tak, to było w  wrześniu. Pe
wnego dnia przyszedł do minie oskar-

Tutaj znowu przewodniczący od
czytu je zeznania oskarżonego, złożone 
w śl ©dziwie, tyczące la r  tej isprawy 

Przew.: Pan zwerbował do tej ro
boty Lemłszkę i Hoszowskiego?

OŁsl.. N ie. Zeznałem  tak wpraw
dzie u sędziego, bo mnie bili w  policji, 
a ponieważ mnie jeszcze k ilka razy 
w zyw ano do policji, w ięc bałem się, 'by 
mnie znowu nie bili.

Prok.: Skąd pan w zią ł rewolwer? 
Osli.: Jeszcze w  r. 1927 kupiłem go

'Witou, 28. maja. (PA T .) Onieigdaj 
w  godzinach wiieicżarmych iw© wisi Pu- 
szkannia gm. jaiźwiińddUj w‘ydainzył'a 
się krwawa trag^dja Oto nńfciszikaniec 
tej ws4 J. DariiŁiewinz od! dłuższego ; 
czasu starał się o względy Jadwigi 
Krurpskiej, która będąc mężatką, nie 
chci-ała rpodańć się na pcu^aemie mę
ża i wyjuizi z Daniel©wilaotau da/ Ame
ryki. Ch^ąc zia odmowę eiemścić się

potworek*
ZW ŁO K I NOW ORODKA W  SZPO T L U  TOM ASZOW SKIM

trzdoą część całej głowy, wypełniającTomaszów, 28. maja. (PAT.) Do 
sżp.tala tutejszego pnzywtozircmo wwło- 
ki noworodka - potwora. Jest tx> ©żabko 
o nieprawdop>odi>uxL: 3 Twzwiuóętych koń 
czynach i silnie wystającej klatce pter 
siowej. oczy natomiast zajmują jedną
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Gdy ukazały się p erwste  
oiomieme słońca.., T r a g i c z n y  e p i l o g

2 młodziutkie desperathi 
targnęły się na swe życie.n o c n e j  e t k a p a d y .

Lwów, 29 maja. 
v— ) Zdarzają się niekiedy wypaidlka za 

m achów samobójczych —  i tych w ła  
śnie jest najw ięcej —  dokonywanych 
z kar/gadnej wprost lekkowyśłnoś-ci. 
Takie zamachy nie mogą znaleść u- 
sprawiedliw ienia ani u Boga ani u lu
dzi i należy je zwalcza, wszystkimi 
możliwymi środkami.

W łaśnie wczoraj w ydarzył się w  
naszem mieście wypadek, mający ce
chy i posmak

prai r dziw ej sensacji, 
iktóry jednak musi -spotkać się z naj- 
ostrzejszem potępieniem. Oto awie m l3 
io  panny, których naizwósk miie 
wydrukujemy, by nie utrudniać dm 
nawrotu do norm alnego i uczciwego 
życia, 18-ietnia Helena K., zamieszca- 
ła za Rogacką Żółkiewską i 19 letnia 
lliarja E.„ zam. przy ul. Marcina, w y 
brały się przedwczoraj wieczorem 

do miasta na spacer.
Tutaj poznały dwu młodzieńców i da
ły się zaprosić do wsąmlnago spędze
nia wieczoru. Całe towarzystwo ada- 
ło się na kolację, która przeciągnęła się 
do późnej nocy.

Zkoled poczęto odwieczni, 
lokaie nocne, 

a wlkońcu wesołe- towarzystwo pow i
tało wschód słońca. Jeszcze spacerek 
w  mieście i poza miastem i naraz za
huczały syreny fabryczne, wzywając 
luazi do pracy.

Fora powrotu do domu 
okazaia się już niemożliwa. Panowie 
pożegnali swoje towarzyszki, zcutawia 
jąc je własnrmu losowi.

Dziew częta nile waedkąc co z  óobą 
uczynić wałęsały się przez dłuższy 
czai, po mieście, aż wreszcie pc„aaę- 
ły de> peracki plan pozbawienia się ży
cia. W stąpiły dlo apteki, kupiły flasz
kę lysolu i ipaimia, G. ^proponow ała u- 
danie się

na cmentarz Łyczakowski 
i popełnienie ^jnobójstwa na grobie 
jej matki

Tak też uczyniły i  wkrótde cmała- 
z ły  się ma cmentarzu. Około godz. wpół 
dc 10 jedna z osób oaiwiącyth na omen I

larzn w  poDliia pola 774 ostrzegła 
dwie młcdr kobiety 

leżące na ziemi w  stanic nieprzyto
mnym. W  pobliżu znajdi .wal się st. po 
eturuniiiow y Bartoszek z IV. Lamiisar- 
jaitu P. P., który natychmiast wezwał 
Pogotc wse ratunkowe. Etaąpctraucom ipo 
śpieszono z pomocą, puczem w Bramo 
groźnym odwieziono Idu srpiłala po- 
WaaechuetfO.

Jak się dowiadujemy jpod wieczór 
stan zdrowia lekkomyślnych dziewcząt 
znacznie się poprawi tak, iże życiu 
ich nie grozi niebazjpiieczeAstwto.

Może ten wytpadltŁ będ. ie dl-a tych 
dziewcząt lekcją na przyszłość.

Uje i r  niebezpiecznego osrana
KTORZGO POLICJA WIEJ-U M IAST ŚCIGAŁA L IS T A M  GONCSTM I

(Od naszego korespondenta.I 

Stryj, w  maju.
OnUgid-aj airesztawiała .paKcja istryj- 

ska nie.aikietgo Leona Darmoiińakiiogo, 
liczącego łat 40, paszuikiitwamietgo przez 
policję lwowską za  liczne oszustwa i  
sprzeniewierzania. Leoin DarmoJiiński 
ma [przeszłość boigaiią W Liczne ,nie
uczciwe tranaa!kcje. W  r. 1927 był: on 
właścicielem te r t ió w  uairlowydh w  Za 
głębin B oiyslar.wlritim. Swoją własność 
yprzedawa! feifkainiaśiaie razy różnym 
trsobom. Następnie zibitetgł z  zmarzną

Im m  m t ic t o a  asSiarcwe-
RESZTOWANIE OIWÓ CH POŚREDNIKOM

(..u nasżago koresirwidonUi! ■

■Przemyśl, w  maju.
(M ) Pad zarzutem nadużyć w  spra

wach poh arowych zastała itu amelszto- 
wauia i oddana d » dyspozycji sędziego 
śledczego, grupka pośredników z  fflie- 
akfcr Rostem, H. Frommem i I. Lrd- 

mauern na rrrele.
Szczegóły spraw, 3 dJzMailncśoi 

aresztowanych są ze względu na ta- 
ozące się śledztwo, utoczone taiiemni- 
cą Słychać tylko, że władze juiż od 
dlłuższeizo czasu śileuKity uczestników 
tej afery, która zatacza bardzo "■wsr-o- 
kie kręgi, gdyż wspólnicy rozwijali na
der ożyw.aną dlzaatalnaść „pacyfi
styczną', starając się odbiążyć nasz 
budżet wojskowy i wprc wadzić najdle-

lej Idące oszczędności za pomocą uwal 
niania od obowiązku słuiżiby wqj- 
śkowtj.

gortówiką .do nanm-yM. T-aim, ddpuśfciw' 
szy się .fcitkamaścia oszustw, zastał 
cóbrawtiony a powrotem dc Polaki 
i wydany sądwwi. Po odbytej fcaiize —  
zośtlaJ bawtem zasądzony na rokw ię- 
ziumiia —  prowadza Damn.oiiińSKii' dlaw- 
ny tryb życia. Całą nóeimail' Polskę ob
jeżdża i  w  wielu miastach —  w Kato
wicach, w  Kraikowi w Lubtimie, w e 
Lwowie, w  laadzo aprytny sposób na- 
B K a  nawet pow ażnych ludzi.

P rcużąidz)e wyłurte ł bądrtc od tw ió- 
wfik i starych paar^n, przytrzeurając- m 
małżeństwo, h “ozto od aman.yicL lirm 
i ifc'ina”aristów pad pretekertem zależe
nia wielkiego pra dsńł?hte®stwa haulll 

Ujęcie uaumolińskiego jeet w  ztnacz- 
noj imierze zalslługą wywilaldlawcy H p r -  

ca ii Gutowśkśego, dwiócli wy-trawnjiah 
funkcjonariuszy .patie, 'państw. Dutycih- 
cz<is ustalona aZkola inzekracza -jumę 
IOC.OCO zŁ

Syn fcsKSJrza K ^ s łs tn e t *
f Gwró i jiż 6) Lwaw

lw ó w , 29 maja.

(— •) Jak onegdaj dcinosriJiśmy A  łam  
Nadolski i;yar Kom. nządlowiago ,pueiz. Na 
dolskiego, wyjechał z  2 ktdeiganai na 
wycie szkę metr jykl-rwą i na czas nie 
ijuwrócił. Ojciec zank ipokoj^y loseim 
syna, w drodze radiowej zawiadom'! o

Aresztowanie o!isfwateia
Z A  JSZU STW A FDD POZOFEM SPRZED AŻY TlERENÓW 'N ż r r O ^ Y C ii .

jogo zniknięćiu,
Jaik się dowiadujemy, Aidlam Nadiol- 

ski w raz ize swym i towairzyisZaimi po
wróci! wczoraj do Lwowa, odbywszy 
kilkudniowy ramdl molocyM.jwy ipo srod 
kowej MaJopol-sce.

. niezrównany dżięRr wLsnaścr
zmiękczania najhzardjżej URjd’J !

|*©c8pa!©m®.
L w ó w  2S. maja.

(— ) P rzedw czora j w ieczorem  w y 
Itąclił pożar w  stodole D m ytra Na- 

czuka w  Totowczycach (pow. Ra- 
dzieohów ). O fiarą płom ieni padła 
również stojąca w  pobliżu  stodoła 
F ilip a  Paw laka. Jak w ykazały p rze
prowadzone dochodzenia, ogień  zo
stał podłożony p rzez  D m yira  Nalraj- 
czulta i jego  syna W asyla  celem  uzy
skania p rem ji asckuracnnej. Obu a- 
resztowano i odstawiouu do sądu.

P rzed  k ilku  dniami D ym itr Pn- 
naik iz CzarinoiKoniec w ie lk ich  (pow. 
Koipyczyńce) podij.ailif stodołę swego 
ojca M ikołaja, wskutek czego spło
nęła sitodeła, ch lew  i słom iany dach 
domu m ieszkalnego. Powstała szko 
da wynosi 1700 zł. Jatk w ykazały do
chodzenia, PunaJf podpalił stodołę 
cjca z zemsty, ponieważ ojdiec nie 
chciał s ię  zgodzić na sprzedaż morga 
po>a, za który p ien iądze m iał otrzy
mać Dym itr. P o  tym czynie Punak 
zb ieg ł i aoipiero następnego dnia zo 
stał ujęty.

Stomatolog

Dr. med. ^heim  Nsthsr
ordynuje w chorobach zębów i jamy 
ustnej pl. Marji cki 10. I. p. od ‘> - -ii luj 

dom p. Lewickiego. 4179-2

„V1TA“ Kraków, Krowodeidca 74. 
Kaszel usuwaią tabletki „EMS VITA“ 
i „SELTERS VITA“ zastępują, a są o 
200% tłórze od wód tej samej nazwy. 
Na składzie w aptekach i drogerjach.

6952-10

DentystrDr. REYMER
Kętrayasirrego 21 (róg pl. Llnji brzeskiej) 

Leczenie elektrosterylizację.

Lwów, 29 maja.
(— ) O w ładze oparia się znowu 

aiera, w  wyniku której aresztowano 
obywatela angielskiego, oTaz pośredni
ka naftowego w BoTj-dawin. Oto 50-le- 
tni Anglik, W iliam  łtoireon, dopuścił 
się szerern oszustw na Ge zakupna te
renów nurtowych. W  różnych czasopi
smach ogłaszał, że kłnnrj“ tereny na
ftowe i  sprzedają cemu ofiarował roz
myślnie wysoką sunę, (której nie m iał 
zamiaru zapłacić), by w  ter sposób 
wyłudzić .prowizję dla swego pośredni
ka, którą się następnie z nam dzielił. 
Pośrednikiem tym był Arnold Klarei 
% Borysławia, którego równica areszto

wano. Pozatem Robsun wyłudzi! kilka 
weksli pod pretekstem wyrobienia po
życzki, oraz wystawi! czek hea. po
krycia.

H i e s i W I w i  strzałów.
JEDiNElHU 2Ł0'(J(Z1ET1 (JJĘK), A  TPi^LtJH Z iW S G Łn ,

Lwów, 29 maja.
(— ) 'Wczoraj nad ranem czterech 

nieznanych osobników nsiJ wato przez 
okno doztac >się do mieszkania, przy ni. 
Sanpmkownj 3. W tym  samym momen

5 raił? tum ni n e m  1  srzełaak
POW ODEM  D E SPE R A C K IE G O  C Z Y N U  

Lw ów  29. maja.
(— ) Oneedaj w  południe na 

cmentarzu w  Rrzeeanacb popełniła 
samobójstwo przez zażycie kwasu 
selnego 25-łetaia Staodsłaiwa Cn-yna-

ZAW E FD ZIO N A  MIŁOŚĆ, 

równa. Desiperatikę w stanie bezna
dziejnym  odw itz iono  do sznitala. 
gdzie po k ilku  godzinach okropnych 
męczarni zmarła. Powodem  samo
bójstwa była  zaw iedziona imtusć.

c ie  zbliżyła ®ię patrol z MI Komisaria
tu P. P., a  na jej widok złodzieje rzu
cili się do ucieczka w  kier. ińka ul Pod 
Bramką. W  czasie ucieczki jedon ze 
złodzie ji stra eKł diwulcromdj z rewol
weru w  "tronę postenuLko". yuh, ale 
strzały tą chybi!-®’ W  dalszym pościgu, 
jednegu z e^ryazków ndalu rżę przy
trzymać. B vł nim Paweł Pawłowski, 
m an y  złodziej z KI oparowa. Dalszych 
tirzech ścigał cfcuej posterunkowy Ko-' 
cur i odao! za nimi 8 stranli w rewol- 
m ruw ydi, które chybiły tak, ża zło- 
dzie*r zdilaii zbie— Pawłowal ii, któ
rego oddana do aresztów policyjnych, 
odmów# poaaaua nazwiaŁ swych. _pól-

V
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Sensaaviie u s ira iM  o k a m i
ZJAW ISKA LEWOTACYJNK W  ŚWIŁrirLE DZIjtHłNŁM.

Lwów, 29. maja.

( = )  W  czechosłowackiej miejsco
wości Bodenbach odkryło w  tych 
dniach medjuiu, którego zdolności mo
gą oLudzać zainteresowanie nawet kół 
naukowych. Chodzi maanowici-e o zja
wiska

bardzo cieuawe i niezwykłe
iNa seansach, urządzonych ze współ
udziałem owego medjum. występowa
ła w zadziw iający sposób ,ta forma 
przejawiama się Eenomenów oiculty- 
stycznych, którą nazywam y 

lewitacją,
a która polega na samodzielnem pod
noszeniu się przedmiotów bez n iczyjej 
pomocy.

Owem luedjum, kiorego zdolności 
dopiero teraz zbadane, jest 75-letni sta
rzec. Seanse z <?wym starcem odbywa
ły  się w  mieszkaniu pi ywatnem w  Bo- 
denb&ch, -przy ul. Leibnitza. Jedno 
z  tych posiedzeń dokładnie zaprotoko
łowano, a na podstawie tego doku
mentu spraw a ‘ przedstawia się nastę
pująco: W  seansie brało udział 7 o-
•sób, wśród nich —  lekarz dr. Kutjel, 
adwokat dr. heunfch, komisarz policji 
Rudoll Hńbner i redaktor Folf (Rei- 
nisch. Zjawiska, które zaszły w  toku 
seansu, sfotografowano, przyczem  na
leży zauważyć, że zdjęć dokonano w  
pełnem świetle dziennem.

Pokoju wcale nie zaciemniano, 
gdyż medjum oświadczyło, że to jest

H H flB H S S B O B S H M H E B B H U H H K itt
Stomatolog

Di’. Henryk Berger
przeniósł ordynację swoią z ulicy Legio

nów 7. na ul. KI. Tańskiej 1. 
Pracownia techniczna Protezy ze stali 
Kruppa. Aparaty do leczenia dziąseł i 

chwiejących zęibOw. Tcl. 75— 16.
1030
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zbyteczne. Następnie medium zade
monstrowało k ilka ' zdumiewających 
i Irsperymsntów. Medjum położyło so
bie na twarzy nóż kuchenny. Po chw 
li oznajmiło, że nóż się obróci, co też 
rzeczyw iście się stało. Albotcż położo
no na -stole

dzwonek,
którego na sznurku przyw iązanado

była łyżka. Po chw ili koncentracji łyż  
ka, jakby- pociągnięta magnezem, 
przvlgneta sama do twarzy starca, a 
dzwonek się odezwał głośnym dźwię- 
Kłe, Poaobnych eksperymentów po
czyniono kilkanaście. Wszystkie sfo-
irgradowauo.

W szelkie oszdstwo było tam sta 
nowczo wykluczone. Eksperymenty od 
byrwały -się bowiem pod kontrolą i w  
jasnem świetle dziennym. Nic więc 
■dziwnego, że w yw oła ły  wprosi. sen
sację-

Piertdenek i ziświata...
SŁAW NE MEDJUM, KAEiOŁ

Lwów, 29 maja 

(—) Sensacyjnych eksperymentów 
dokęnano w tych dniach w Now/m 
Jotim przy współudziale sławnego me- 
djum

Karola Ulirabelieigo,
w obecności kilku profesorów uniwer
sytetu, lekarzy i dwóch rzeczoznaw
ców - fotografów.

-Seans odbył się o 3-ciej popołudniu 
w  laboratorjum Instytutu chem iczne
go, przy otwartem oknie. iDo pokoju 
wpadały blaski słońca —  wszystko 
rozgrywało się w  pełnean świetle 
dzżennem.

Medjum przez wpatrywanie się w  
małe zwieroiadełko wpraw iło się' w  
trans, poczem w  środiku sali, w  której 
uczestnicy utworzyli krzesłam i łan- 
cncn, ukazał się

słup jakby dymu, 
wysokości metrowej. To dziwne zja
wisko, znajdujące .się w  odległości k il
ku metrów od medjum, było zrazu 
bezkształtne : nie miału określonych 
konturów. Późn iej zgęstniało, a w ów 
czas Ujrzano

białe rannie,
wynurzające się z  białej mgły —  ra-

TTTRABELII 3N10WU NA  W IDO W NI.
mię kobiety Zarysował się wyraźn ie 
zgrabny palec, -ozdobiony pierście
niem. Nagle pierścień zesunął się z 
palca i potuczył się pod stół. Praw ie 
w tc-jże chw ili zaczęta .się zjawa roz
puszczać i rozrzedzać, aż wreszcie 
zulpelnie

zniknęło.
Fenomen trwał 6 miau* i został zdjęty

om =m =m =m =m =iii:
OSTATNIE DNI POBYTU.

Cyrk St UFUlSiiclI 
Pias Bem i

Dziś, w czwartek dwa przedstawienia, 
o godzinie 4-tej popołudniu i 315 yiff-zo- 
rem, Wielki sensacyjny program zape
wnia codziennie o godzinie 8.13 v. Acz, 
milą i godziwą rożrywkę. Cyrk już zwie
dziło 36.642 osób. Niech nikt nie pominie 
okazji spędzenia wesołego w iem ru.

Uwa&a: W sobotę, 31. maia dwa przed 
stawienia o goazmie -±-tej popołudniu ce
ny znizone do potowy. W i-n-dzielę, 1. 
czerwca również dwa przedstawienia. o 
godzinie 4-tej popołudniu i 3.15 wiecz.

5 i 74
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dwoma apairatami fotograficznemu 
W  toku seansu nie nastąpiły już 

da trze materializacje. Pierścień, który 
spadł z palca widma i potoczył się pod 
stół, znaleziono pod stołem po ukoń
czeniu .seansu. Jest to

złota obrączka ślubna, 
na kióTej w yryte jest nazwisko „J. 
Irving‘‘, który przed trzema laty stracił 
żonę wskutek katastrofy automobilo
wej. Przem ysłowiec oświadczył, że 
obrączka należała stanowczo do jego 
żony, która z tym pierścionkiem zo
stała pochowana. Nic dziwnego, że 
wobec tego seans w ywarł -na obec
nych, nawet -sceptycznie usposobio
nych, bardzo silne wrażenie...

Kaprysy Eosu,
N IEZW YKŁY KONIEC M AGNATA NAFTOWEGO.

ęDo ryc in y  na str. 1).

Z  teatru i sali kt ncertowej.
Występ Kazimiery Harbowskiej 

w  „Halce", operze St, Moniuszki, —  
Koncerl Jazzowej Orkiestry Symfoni

cznej.
Bywają artyści, których wszech

stronny talent usiłuje rozw iązać pro
blem  d-otyczący działalności- w  operze 
i  w  operetce. W  poniedziałek 26 -bm. 
odtworzyła p. -K. Horbowska —  i to z  
znacznem  bardzo powodzeniem —  po
stać H aik ’ w Moniuszkowskiem arcy
dziele. Wybornie prowadzonej przez 
-utalentowaną śpiewaczkę kantylenie 
nie tow arzyszy —  co prawda — olśnie
wający pop;s woluminu głosowego, 
gdyż tylko wysokie tony odznaczają 
się wydatnem brzmieniem, lecz połą
czony z umiejętną grą sceniczną udat- 
ny w  partji dram atycznej ‘popis sopra
nu tworzy całość artystyczną, mogą-' 
cą  zadow-olnić wymagania wybredniej
szych nawet słuchaczów. Obfita suma 
■szczęśliwych i dodatnio działających 
na audytorjurn w kreacji p. Hcrbuw-

skiej momentów zaskarbiła artystce 
sporo rzetelnie zasłużonych oklasków 
i serdecznych po każdorazowem zapad 
nięciu kurtyny objawów uznania 

Partner HaLki, p. Marjan W awrz 
kowicz, w ykazał w partji Jontka —  na 
polu owianego liryzm em  i przejęciem 
się śpiewu -— d-użo wykwintnego sma
ku .artystycznego, nie zawsze zdołał 
jednak opanować zwycięsko liczne za 
barwione dramatycznie momenty, a 
zw łaszcza nie dorósł w chw ili decydu
jącej w sukcesie Jontka, w  słynne; 
arji IV. odsłony, du wysokości swego 
zadania, już z powodu niezupełnie 
zgodnej z 'kamertonem orkiestry into
nacji. Sumując wrażenia, choćby prze
mawia jące przeważnie na korzyść p. 
W awrzkow icza, można tu mówić tyl
ko o połowicznem rozwiązaniu powy
żej określonego „problemu". Mimo to 
nie szczędziła publiczność również 
przedstawicielow i postaci Jontka okla
sków chw ilam i intensywnych.

Lwów, 29 maja.
Magnat naftowy Oskar Croock- 

Palmąmst zyskał sobie tem rozgłos w  
Ameryce iPćłn-ocnej, że w  -swych po
dróżach często znajdował się w  

wielkiem r  le^eapieuzensirwie, 
a zaWszKi z  tych opresyj wychodził 
obronną -ręką. Przeżył on aż 7 kata
strofalnych wypadków, a ani włosek 
nie- zginał mu z głowy... Był to 

desperat
i śmiałek, gnany nieustanną żądzą 
przygód... W ćerzył w  swą szczęśliwą

Całość wykonania dzieła Moniusz
kowskiego odznaczała się ową niena
ganną przejrzystością, do której na
wykliśmy dzięki staraniom dyr. J. 
Lebrera. Na pierws-zy plan wysunęła 
się też —  na podstawie waloru głosu 
p. E. Płońskiego —  pięknie -odśpiewa
na partja Janusza, niemniej zasługują 
na wym ienienie, dziErsk-a i staropol
ska postać Stolnika (p. Jan Zopoth) o- 
raz sumienne wykonanie partji Zol ji, 
(p. M. Popowiczówna).

W ypada jeszcze dodać, że insceni
zacje II. aktu domaga się koniecznie 
zm-any pod względem  dekoracyj. Ma
leńki domek, podobny do rezydencji 
ekonoma na io'warku, i obszerna, o o- 
kazałyeh rozmiarach sala w  pałacu 
Stolnika (odsłona I.) —  to zaiste zbyt 
jaskrawe i kłócące się z l-ogiką kon
trasty.

*
Fod kicTownictwemi p. Hermana 

Lilien felda popisywała się we wtorek 
2’7 bm. złożona —  jak poinformowano 
sprawozdawcę —  we Lw ow ie Jazzowa 
orkiestra. Nieco pretensjonalne i do
rzucone na afiszu słowo „Sym fon icz
na" jest ‘tu może zbyteczne, zw aży w-

pwiazdę i  przez w iele lat rzeczywiście 
św ieciła mu wiernie...

W  tych dniach Oskar Croock-Palm- 
ąuist zakończy! życie.. Wśród' jakich 
okoliczności? O‘o młijoneir urządzd 
krótką wycieczkę automobilową i doc 
tarł do niew ielk iej rzeczki 

Fos River, 
głębokiej zaledwie ma tizy ćwierci me
tra... GroockłPalmąuist zdjął buciiki i 
pończochy i chciał przebrodzić rzecz
kę. Nagle zrobiło mu się słabo, potknął 
się, runął i —  utonął...

szy, że w  kawiarniach i w  lokalach 
par excellence rozrywkowych, a lbe1 
DTzeznaczonych do pląsów karnawało
w ych —  na terenie najodpo-wiedniej-i 
szym  do produkcyj o takiem brzm ie
niu i na tle takiego programu —  nie 
m a rzy ’nikt o symfonicznym- zespolp.

Notatkę o wrażeniach odniesio
nych przez niżej podpisanego rozpocz
nę cytatem : ,ylnfanidum, regina, iubes 
renoware dolorem !" Kto zna poetów—  
klasyków i język łaciński, już w ie, co 
chciałem  powiedzieć, innym zaś Czy
telnikom wyjaśnię popularnie, że cier-i 
pienia muzycznego referenta przekra
czają -nieraz granice wytrzym ałości 
■ludzkiej. I często przypomina mi się 
nasza (t. j. recenzentów) krzywda. W  
wieku XX. istnieje bo-wiem w  każdem 
k-ultbiralnem mieście „Towarzystwo 
Ochrony Zw ierząt", a  losem jednostek, 
obdarzonych —  na ich nieszczęście—•] 
słuchem morzykajtriiym i nieco wytode-’ 
dn-iejszym smakiem, nikt jakoś dotąd 
zająć się nie chciał...

A  teraz przejdę, od żartów, do smut
nej prawdy, i zaznaczę, że publicz-, 
ność doznała onegdaj. zawodu. Brzm ie
nie orkiestry, o które j mowa, (zespołu'
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Konkurs letni 9,Gazety Porannej

Do wygrania urocza willa!
Kiedy ukaże sie pierwszy kupon?

Lwów, 29 maja.

■W dziedzinie idei jest podobnie jak 
w  przyrodzie. Są myśli, które posiada-
ją siłę żywotną i  jak gdyby zdrowe 
ziarno rzucone na urodzajną glebę, 
wschodzą, wydając wspaniały plon. 
Taką szczęśliwą ideą było, jak się o- 
kazuje

założenie miasta - ogrodu, 
Olesiowa.

Już k ilka pierwszych lat od rzucenia 
tej idei w  społeczeństwo wystarczyło, 
aby roztop iono ponad 3000 parcel bu
dowlanych i pobudowano kilkadzie
siąt will, co w  połączeniu z przeprowa 
dżonemi już przez w łaściciela Olesio
wa p. Aleksandra Lewickiego, inw e
stycjami, sprawia, iż już obecnie Ole
siów stał się miłem letniskiem, w  któ- 
rem można w  dogodnych warunkach 
spędzić czas wypoczynkowy, zaczerp
nąć sił i zdrowia, jak niemniej ulubio- 
nem miejscem wycieczkowani dla m ie
szkańców pobliskiego Stanisławowa.

Dzięki tym warunkom. Olesiowa 
Czyteln icy „G azety Porannej" przyjęli 
z najżywazem  zadowoleniem nowy 
konkurs letni „Gazety Porannej'*, dzię
ki któremu laureat otrzyma drogą lo
sowania na własność willę w  mieście- 
ogr odzie Olesiowie.

Zastępy tych, którzy z zaintereso
waniem czytają od kilku dni opisy 0- 
lesiowa i  jego urządzeń, oczekują za
tem ze zrozumiałem naprężeniem 
otwarcia szranków turniej owy ch, to 
jest ukazania się kuponów, uprawnia
jących do udziału w  konkursie. Tym  [ 
wszystkim  reflektantom na wygranie 
w  drodze konkursu, uroczej willi w  0- 
lesdiowie .przynosimy‘ dziś unią wM to-

a r m in iM  ih m m

z  około 16 osób) jest niemiłe, coś w- ro
dzaju ordynarnego- hałasu, wybija ją
cego rytm  bez -uwzględnienia estetyki 
dźwiękowej. A  do tego zabójcza, w y ła 
niająca się z jakości programu je-dno- 
stajność rytmu, co w ytw arza  w  sumie 
-sporo —  nie wrażeń —  tylko przeżyć 
maksymalnie nużących i przykrych. 
Najlepsza cżęść programu, walc J. 
Straussa „Nad modrym Dunajem", ró
wnież zawiodła, jako kompozycja w y 
magająca finezyjnego wykonania, a 
nie zgrzytów jazzowych i rozbijania 
narządu słuchowego brutalnym w rza
skiem. W ięc tylko w okresie karnawa
łowym', podcza-s tańca i po wypiciu 
kilku kieliszków „silnej z mocną" 
m ógłby podobny popie „sym fon iczny" 
przedstawiać dla ściskających się par 
jakąś realną wartość... Koncert był, na 
szczęście, krótki, (koniec o 9.45), oklas 
ki były  wstrzem ięźliwe, ale udział -pu
bliczności bardzo znaczny. Popiera o- 
n,a —  ut figura duet —  najczęściej te 
właśnie produkcje, podczas których 
musi się rozczarować, a nie popisy 
poważnych artystów.

Fi. Neukausei.

mość, iż kupony konkursowe zaczną 
się ukazywać już w  najbliższych 
dniach, a m ianowicie pierwszy kupon 
ukaże się 5. czerwca, poczem kolejno 
wyjdzie cała

serja złożona z 30 kuponów.
Jak zazw yczaj w  naszych konkur

sach, nadesłanie 30-tu kuponów zao
patrzonych po-rządkowemi cyframi, a- 
prawnia do. wzięcia udziału w  losowa
niu, które rozstrzygnie, komu przypa
dnie w  udziale

nasza główna wygrana.
Obok tego możemy już dzi-siaj od

słonić rąbek tajemnicy, iż  dla mniej 
szczęśliwych, będą przeznaczone licz
ne i cenne nagrody pocieszenia.

Do wiadomości naszych Czytelni
ków podajemy nadto., że w  obecnym

konkuasie, podobnie jak to zawsze czy 
nimy, po wyjściu ostatniego kuponu 
zaczniem y drukować

listę uczestników, 
zaś po jej ukończeniu pozostawimy 
kilka dni na ewentualne reklamacje. 
Po upływie terminu do wnoszenia re- 
ktamacyj nastąpi w  sali recepcyjnej 
naszej Redakcji

losowania 
w  obecności notarjutsza, komitetu kon
kursowego oraz delegatów publiczno
ści. Czyje nazwisko wyciągnie z urny 
rączka dziecięca, ten stanie się w ła 
ściciel en, pięknej willi w  uroczym 0 - 
lesiowie.

A  więc spieszcie do zawodów! Ko
mu Fortuna sprzyja, ten zostanie lau
reatem konkursowym.

Psiir w pm bebredKim.
SPŁONĘŁA CZĘŚĆ ZABUDOW AŃ FOLWARKU W  BORTNIKACH

Lwów, 29 maja.
Jak nam donoszą, z Bóbhki, spłonę

ła w  nocy 26 bm. część zabudowań 
folwarku w  Bortnikach, własność inż. 
Franciszka hr. Zamoyskiego. Wśród 
buidynków spalonych znajduje się ma
gazyn maszyn rolniczych. Szkoda bar
dzo znaczna. Jest to od 6-ciu tygodni 
trzeci pożar na folwarku Bortnik!.

Śledztwo prowadzi z w ielką energją 
komisarz policji państw, w Bóbrce.
- Zanotować -należy, że ludność miej
scowa pospieszyła ochoczo na ratu
nek. Straż ogniowa z Ch-odorowa przy
być nie mogła z powodu fatalnego sta
nu gościńca. Czy nie ma nadziei, aby 
się warunki kom-unikacji w  powiecie 
bóbreckim zm ien iły?

C O  M O W I N FM O .

R U I N Y .
BŁYSZCZAŁ I SZUMIAŁ, JAK NA WIOSNĘ RZEKA, 
URODĘ ŻYCIA P IŁ  ZE ZŁOTEJ CZARY 
A  DZIŚ ZOSTAŁA RUINA CZŁOWIEKA,
ECHO, WSPOMNIENIE, CIEŃ SMUTNY I SZARY.

TEN DRUH NIEDAW NY DRUHEM CI NIE BĘDZIE,
BO W  SERC-U JEGO PŁONIE ŻAŁOŚĆ DZIKA,
CO POZA SOBĄ POSZUKUJE W SZĘDZIE  
SPRAWCĘ SWEJ DOLI I NIESZCZĘŚĆ WSPÓLNIKA.

I  CHOĆ N-IE GRAŁEŚ W  TYM UPADKU ROLI-,
CIĄŻĄ NA TOBIE NIESPŁACONE SPŁATY  
I  NA TW Ą  DUSZĘ PADA MIMOWOLI 
CIEŃ TEJ BOLESNEJ ŻYCIOWEJ ZATRATY,

I CHOĆ W  ROZMOWIE, CO SIĘ BŁAHO TOCZY 
NIE BRAK NAM SERCA GORĘTSZYCH UDERZEŃ 
CZULE ZE SOBĄ MÓWIĄ TYLKO OCZY,
EO WIEMY WSZYSTKO I NIE TRZEBA ZWIERZEŃ.

WIEM, ŻE CIĘ TROSKA ŚCIGA JAK FIES GOŃCZY,
ŻE WSZYSTKIE ŻARY DUSZY CZAS SPOPIELIŁ —  
DLACZEGO' CZŁOWIEK TAK SMUTNIE SIĘ KOŃCZY, 
TEŚLI SWYCH SEARiBÓW MĄDRZE NIE ROZDZIELIŁ?

StmijsM
ZNALAZŁSZY SIĘ BEZ ŚRODKÓW D 0 ŻYCIA Z POWODU UTRATY POSA- 

SADY ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE.
teckim, popełnił samobójstwo wystrza-Lwów, 29. maja.

(— ) Wcz-oraj nad ranem w  -bramie 
Pago-toayia -ratunkowego przy pl. Staae-

łern rewolwerowym w  prawą skroń ja
kiś mężczyzna w średnim wieku. Ze

Dobrodziejstwem 
dla włosów

jes! regularne mycie głowy płynem 

lub sbampoonein

P I X A V O N

znalezionych przy Mim dokumentów 
okazało się, -że denatem jest 3&-letni 
absolwent -praw, b. urzędnik banko
wy Jul jam Stanisław W ój Łowicz, któ
ry  utraciwszy posadę od dłuższleigo już 
czaisu pozostawał bez środków dlo ży 
cia tak, iż stoczył się na dtno nędzy. 
Denat pozostawił list zaadresowany 
inicjałami S. K. do awego przyjacie
la, w  którym donosi m i, że zmuszo
ny jest do tego aktu rozpaczy, nie ma
jąc żadnych widoków na utrzymanie 
się na powierzchni żyda.

Zimoch s mobó;czy.
(— ) Wczoraj wlecz, targnęła się na 

życie 251etn£a Aniela Podgórska która 
zażyła jodyny. Po udizi-e'1-emu pierw
szej pomocy odwieżlio-no ją do szpitala 
powszechnego. Przyczyna zamachu sa 
m-dbójcz&go meznama.

L G E V E  R A D J O  4«3 
Tow. Akc. w  B e rlin ie

Centr. biuro sprzedaży Lwów, 
Stanisławów kierownik 
Inż. O s k a r  H o ld e r

W  pow odzi róż,,.
Niezwykła wystawa londyńska.

Lwów, 29. maja..
( —) W  londyńskim ogrodtaie botba- 

n-iloznym odbywa się obecnie wystawa 
rć-ż, którą abe-słały wszystkie wybitne 
cieplarnie Europy i Ameryk^ wysta
wiając wspaniałe dkazy

„Królowej kwiat ów". 
Zajmująco 'jest deimornslircrwama ,na tej 
wystawie historia róży, z której do
wiadujemy się, że jaszcze w  wieku 
1-6-ityim an-ano w Europie tyfijko Idlwie 
odauaamy togo kwiatu. Hiodlorwlla wypro
dukowała w  w. 17-tym jiuż 40 odmian, 
a dzisiaj pewien heduwca framcuskt 
pasi-adia w  swym ogrodzie aiż 7.0G0 Ba
toników róż.

 o----

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nie pochodzi od Rod akcji).

A LA PARISł
Gdy człek jest biedny — licho ubrany 
Patrzą nań zewsząd — li tylko z „góry", 
Choć najzdolniejszy — niema wartości. 
Bo marynarkę — szpecą mu dziury.

Ot mnie naprzykła-d — proszę mi wierzyć 
Którego bieda — dusi i tuli.
Mam łaty w suknie — lecz jestem zawsze 
W czystym kołnierzu - w czystej koszuli,

I dla człowieka — źle ubranego 
Czysty kołnierzyk — wie'&i-m jest plusem 
Na koszta prania — chyba nie trzeba 
Być I. Sprecherem — albo „Krozuaein".

Znam u nas firmę renomowaną 
Gdzie wam bieliznę — pięknie

wyczyszczą
Z której to kołnierz — chustka, ko; iula 
Czystością z dala — jak nowe błyszczą.

W  Pralni Weissmanna - Pasaż Hausmanj 
Obok trafiki — prać kołnierzyki!
Gdzie numer szósty — napis ma ńusty 
Pralnia pół wieku — istnieje człeku.
5179 Brnno Fronkel.
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cji, z któremi przyjdzie walczyć coraz 
częściej. Zawody toczą się prawie przez 
cały dzień. Rano rozpoczynają się o 9-tej, 
ponol. o 15-tej.

Bardzo ciekawie zapowiada się rów
nież

TRÓJBÓJ MIOTACZY,
organizowany przez Sokół-Macierz. 
Wobec niezaprzeczalnych postępów, ja
kie notujemy szczególnie, w dziedzinie 
rzutów, liczyć się można nawet z niespo
dziankami.

Kto lubuje się w wyścigach temu spo

Przed zamkn ęczem
konkursu sportowego,

W  SOBOTĘ TTPŁYWA TERMIN NADSYŁANIA KUPONÓW.

Ze sportu,

Lwów w powodzi imwez spoi towych
W ALK I NA BOISKU, SZOSACH, KORTACH I TORACH.

Lwów, 29. maja.
Dzisiejszy program sportowy przed

stawia się bardzo obficie. Brak wpraw
dzie zawodów ligowych, niemniej jednak 
interesujące spotkania o mistrzostwo kia 
sy A, trójbój lekkoatletyczny, sztafetowy 
bieg kolarski 4 x ‘25 km., wyścigi konne, 
a prżedewszystkiem okręgowy turniej 
tennisowy dostarczą publiczności spoito- 
wej sporo emocyj i wrażeń. Sezon spo. 
towy rozwinął się więc bardzo różnorod
nie i o szkodliwej jednostronności nie 
może być mowy. Jeśli pewne imprezy 
skupiają na sobie szczególnie intensywne 
zaintereso uanie, to niema na to lekar
stwa. Ludzie spieszą bowiem tam, gdzie 
czeka ich' największa emocja. Tak dzieje 
się zresztą nietylko u nas, ale i w  kra
jach o znacznie wyższej kulturze i wy
robieniu sportowem.

W ramach mistrzostw klasy A  naj
większe zainteresowanie budzi natural
nie spotkanie

POLON I  B—HASMONEA 
które odbędzie się o g. 17.30 na boisku 
Pogoni. Hasmonea po nieudanym wystę
pie w Złoczowie zechce się zapewne zre
habilitować i wykorzystać dobrą sposob
ność treningową, Pogoń zaś znając nie
obliczalność „miehieskobiałej11 drużyny 
występuje w składzie wzmocnionym gra
czami, którzy wkrótce już wystąpią w 
barwach ligowych.

Niemniej ciekawie zapowiada się 
mecz

CZARNI I  B- -UKRAINA
Odbędzie się on na boisku Czarnych 

o godz. 16-tej. Wyrok remisowy Ukrainy 
w zawodach z ligową drużyną Czarnych 
nakazywałby liczyć się z pewną wygra
ną. Pamiętać jednak należy, że rezerwa 
Czarnych poczyniła aż nadto widoczne 
postępy, a pozatem gra ambituie i ofiar
nie.

Trzecie z rzędu spotkanie odbędzie 
się na boisku Świtezi o godz. 17-tej. Prze 
ciwnikami bedą.

JANIN K I ŚWITEŹ, 
a więc drużyny najbardziej zagrożone 
spadkiem do klasy A. Sam fakt powyż
szy zapewnia już pełna emocyj walkę.

W  Przemyślu gościć będzie atryjska 
Pogoń, natomiast Lechja wyjeżdża do 
Resovii.

OKRĘGOWv  TURNIEJ TENNISOWY. 
toczący aię od wtorku na kortach L. K. T. 
jest bodajże największą dotychczasową 
imprezą tego rodzaju. Do zawodów zgło
siło się ok. 150 tennisistów i tennisistek 
ze Lwowa i całej wschodniej Małopolski.
W  grze pojedynczej walczyć będzie 64 
panów i 20 pań. W  klasie juniorów znaj
dujemy 36 zawodników, natomiast nie 
dopisały panie. Rewja tennisu buazi na
turalnie wielkie zainteresowanie, ponie
waż da nam przegląd rywalizujących ze 
sobą sil lokalnych oraz graczy z prowin-

ro emocyj dostarczy kolarski bieg sztafe
towy 4 x 25 km. o nagrodę wędrowną 
„SI. Polskiego11. Bieg ten odbędzie się 
rano na szosie stryjskiej. Popołudniu na
tomiast wybrać się można na Pcrsen- 
kówkę, gdzie na to.ze wyścigowym ro1- 
zegra się czwarty z rzędu dzień wiosen
nych wyścigów M. T. Z.

CZARNI W YJECHALI DO WARSZAWY.
W  dr.iu wczorajszym wyjechali Czar

ni do Warszawy, gdzie walczyć będą 
z Warszawianką, Wobec znacznej popra
wy formy Lwowian, a słabych dotych
czas wyczynów drużyny stołecznej liczyć 
się należy ze zwycięstwem gości.

Dzisiaj odbędzie się również w Łodzi 
interesujące spatkanie ligowe Polonii 
z L. K , Sam.

Lwów, 29. maja. 
Trzy dni tylko dzielą nas od zamknię

cia drugiego konkursu sportowego, nic 
zatem dziwnego, że zgłoszenia napły tvają 
coraz liczniej, aczkolwiek wielu Czytel
ników wstrzymuje się z wysianiem Ku
ponu, aż do czasu zapoznania się z wy
nikami czwartkowcmi, które posłużyć 
mogą do lepszego zorientowania się w 
sytuacji. 1

Z drużyn walczących w niedzielę je
dynie Czarni znajdą się również w dniu 
dzisiejszym w ogniu walk. Jest jednak 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że Lwowia
nie interesują się przed ewszystkiem wła
sną drużyną, to też zanim wyaadzą opi
nię o medzielym wyniku zawodów Czar
ni—Legja we Bwowie, czekają na wieści 
z Warszawy.

Jak wczoraj wspomnieliśmy z kon
kursu wykreślamy spotkanie Cracoyia—

Wisła z tej prostej przyczyny, że zawody 
te odbędą się dopiero w późniejszym ter
minie z powodu wyjazdu reprezentacji 
Ii rakowa do Wiednia.

P. Ignacy Jasiński ze Stanisławowa 
zdobywca trzeciej nagrody przysłał nam 
wczoraj kartkę z prośbą o przekazanie 
należnych 5 zł. na rzecz „Matki po obroń 
cy Lwowa11. Czyniąc zadość życzeniu 
składamy tą drogą szlachetnemu ofiaro
dawcy w imieniu biednej kobiety ser
deczne „Bóg zapłać".
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Legja- Czarni.
Lwów, 29. maja. 

Najbliższa niedziela przynosi znowu 
nielada atrakcję. Stołeczna Legja, dotych
czas niepokonana rozegra z Czarnymi

Kronika kołompjska.
(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja, w maju
Oddział Czarnohorski Polskiego Tów. 

Tatrzańskiego zwołuje na sobotę 31. bm. 
zwyczajne walne zebranie z następują 
cyn. porządkiem dziennym: 1) Program 
działalności na r. 1930, 2) Wybór prze
wodniczącego, zast. przewodn. i siedmiu 
członków zarządu.

Egzamin dojrzałości w I. gimnazjum 
państwowem w Kcdomyji złożyli w ubie
głym tygodniu następujący abiturjsnci: 
Baraniuk Stanisław, Biłejczuk Franci
szek, bobin Roman, Brochstein Jeno, Da- 
widsohn Karol, Drogoń Józef, Fajkosz 
Hipolit, Grossfeld Abraham, Hacker Ci
ska r, Hakemer Marjan, Hakemer Zbig
niew, Hasko Mieczysław, Hilsenratl: Da
wid, Hilsenratih Klara, Ilolder Izrael, Ho-

rowitzówna Klara, Iluk Władysław, Ja 
nowski Jan, Kinajluk Ludwik, Koiler 
Edward, Konecki Michał, Korynek Ta
deusz, Kostecki Michał, Kostecki Włodzi
mierz, Krukiewicz Kazimierz, Lewicki 
Roman, Lieblich Maurycy, Menczil - f. 
Fuchs Hersz, Mund Karol, Popieluch 
Zbigniew, Reischer Leopotd, Reschówna 
Izabela, Różański Roman, Schaffel Sa
muel, Sińger Paweł, Sokołowski Tadeusz, 
Spólnicki Jan, Stachowiak Franciszek, 
Starrer Aron,- Śledziński Leopold, Thur- 
mann Chaim, UchoTczalt Stanisław, Uru- 
ski Władysław, Weber Piotr, Woliński 
Władysław, Wollenstein Maks, Wróblew
ski Michał, Zaremba Eu.genjusz, Z;t’ -ym- 
ski Mieczysław, Ziegler Leopold, Zimand 
Wiljam.

zawody o mistrzostwo Ligi. Dotychczaso
we wyniki Legji są wręcz sensacyjne. 
Legja z jednym punktem straconym, jest 
dziś najpoważniejszym kandydatem na 
zaobyeie mistrzostwa Polski. Jej zwycię
stwo nad mistrzem Polski, Wartą w sto
sunku 4 : 0, oraz leaderem Ligi Craco- 
vią 3 : 2, świadczą wymownie o dosko
nalej formie Warszawiaków.

Powyższe zawody odbędą się w nie
dzielę 1. czerwca o godz. 5.15 popoł. Po
przedzą o godz. 3.30 atrakcyjne zawody
0 mistrzostwo klasy A Lechja—Czarni
1 B. Przedsprzedaż biletów po cenach 
znacznie zniżonych odbywa się w aptece 
dr. Stenzla, pl. Marjiacki 8. Ceny wstępu 
od 1 zł. do 3.50.

MISTRZOSTWA AKADEMICKIE 
LWOWA.

Lekko-atletyczne zaw ody  o mistrzo
stwo wyższych uczelni Lwowa o wędrow 
ną nagrodę Tow. Wzajemnej Pomocy Me 
dyków odbędą się w sobotę 31. maja i  w 
niedzielę 1. czerwca br. na boisku Po
goni.

Zgłoszenia do zawód o w przyjmują, 
Bratnia Pomoc wyższych uczelni od po
niedziałku 26. bm„ gdzie też udzielane 
będą wszelkie bliższe informacje.
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OLLY BOEHlślM.

W zakładzie
obłąkanych.

— Widzi pani — rzekł lekarz opro
wadzający mnie po długich, cichych ku- 
rytarzacn zakładu — wielu z moich nie
uleczalnych pacjentów żyje w błogim 
stanie dziecinnej szczęśliwości. Naprzy- 
kład ten... — otworzył drzwi jednej z cel 
i wskazał na pewnego młodzieńca, sie
dzącego na podłodze i wyczyniającego ja
kieś rijchy jakgdyby zrywał kwiaty z na
gich ścian.

— Człowiek ten jest o wiele szczę
śliwszy, niż my, walczący ciągłe o byt... 
A le są również inni — dodał, zamykając 
cicno drzwd. — Pokażę pani teraz nie
wiastę, którą uważano za wariatkę, jak
kolwiek nią nie była i która wskutek te
go dostała właśnie pomieszania zmysłów. 
Proszę zachowywać się zupełnie cicho, 
albowiem ta pacjentka jest bardzo nie
spokojna... Onia będzie panią uważała za 
swą siostrę...

Lekarz otworzył drzwi jakiegoś po
koiku i ujrzałam postać nieszczęśliwej 
kobiety tarzającej się na podłodze. Na 
czole miała wielką krwawą szramę. Śnie

żno białe włosy siadały bezładnie splota
mi na jej młodzieńczą jeszcze twarz. Zda 
walo jej się, ze stoi przy telefonie. Na
kręcała, zdejmowała nieistniejącą słu
chawkę i mówiła w próżnię:

— Hallol — — Tak, mogę panu teraz 
wskazać ten dom, panie komisarzu — — 
to był g a z  ó słodkim, mdłym zapa
chu ------------ o, moja głowa! — — —

Na skinienie lekarza odwróc“ a w  na
szą stronę swą piękną ongiś głowę, zmie
rzyła mnie zdumionem spojrzeniem od 
stóp do głowy i nagle rzuciła mi się z 
krzykiem, na szyję. Przytuliła swą mokrą 
od łez twarzyczkę do mych policzków 
i szeptała czule:

— Nareszcie, moja najdroższa sio
strzyczko, nareszcie !...

Mimo wzruszenia, starałam się wy
swobodzi ć z jej uścisków. Lekarz polecił 
mi zachować zupełny spokój i rzekł do
brotliwym tonem:

— 1’ani siostra zaraz’ przyjdzie... —
i przyciągnął mnie ostrożnie do drzwi.

Ręce jej opadły bezsilnie.
— Więc to nie on a ------------muszę na

dal szukać — — — — i zaczęła krążyć 
po pokoju, opisując wąskie koło i nawo
łując cicho siostrę, aż wreszcie wybuch- 
nęła głośnym płaczem.

— Opowiem pani straszną historję tej 
nieszczęśliwej kobiety — rzekł lekarz, 
oprowadzająo mnie po ogrodzie. — Ta 
pacjentka siedzi już u nas od 20 lat, jest 
nieuleczalna. Gdv miała lat 17. wyjecha

ła ze swą młodszą siostrą podczas waka- 
cvj p.a wieś. W pociągu dziewczęta za
warły znajomość z pewną starszą damą 
i przyjęły jej zaproszenie spędzenia jed
nej nocy w jej willi. Mozę cticiały w ten 
sposób zaoszczędzić sobie troszkę pienię
dzy... Na dwtfrcu czekało już na ,iie auto, 
które odwiozło je do pięknej willi na ja
kiejś bocznej uliczce na przedmieściu 
Berlina.

W  wesołym nastroju sp~Gyto wspólnie 
kolację, poczem zmęczone dziewczęta u- 
dały się do sypialni na spdczynęk. Po 
pewnym czasie starsza poczuła jakiś słod 
kawy zapach nieznanego gazu, podczas 
gdy młodsza, była już nawpól nieprzy
tomna. Ogarnął ją ogromny strach, zac.A* 
ła krzyczeć i walić w drzwi, lecz były 
zamknięte. Czuła, że za chwilę padr.ie 
również na ziemię oszołomiona, dopadła 
więc szyblio do okna i otworzyła je. Willa 
leżała nja odludziu — nikt nie odpowie
dział na jej rozpaczliwe wołania.

Przejęta panicznym strachem, zerwa
ła ze siebie suknie, wyskoczyła przez 
okno. złapała się o jakiś drut, kalecząc 
robie rece, spadła na kamienie, rozcina
jąc sobie czoło i tak, zalana krwią, po
tłuczona, zbierając resztki sił, poczęła 
biec naprzód, potykając się co chwilę 
i błądząc po nieznanej okolicy, aż wresz
cie padła nieprzytomna.

W tym stanie znalazł ją nad ranem 
policjant i zawiózł do najbliższego komi
sariatu, gdzie udzielono jej pierwszej po

mocy. /Gdy odzyskała przytomność skon
statowała z przerażeniem, że nigdy już. 
nie ędnajdzie owej willi, w której uwię
ziono jej siostrę. Jej zeznania były me-i 
jasne, wstrząs nerwowy, spowodowany; 
upadkiem z okna, nie pozwalał jej sku
pić myśli. Padała nazwisko owej damy, 
lecz okazało się, że było ono fałszywe, 
gdyż właścicielką tego nazwiska była 
pewna pani, znana w szerokich kołach 
towarzyskich ze swej niepokalanej szła-, 
chetności. Gdy spostrzegła., że nikt jej| 
nie rozumie, poczęła sama szukać swejj 
siostry, biegając nieprzytomnie po ul i-; 
cach miasta i wykrzykując jej imię, a ii 
w końcu sprowadzono ją tutaj...

Przez długi czas leżała nieprzytomna^ 
teraz życie jej jest już stracone... W kil
ka lat potem pisma podały wiadomość,- 
że w  okolicy, gdzie znaleziono tę nieprzyi 
tomną dziewczynę, aresztowano pewną 
agentkę handlarzy żywym towarem, któ
ra zwabiała do swegd mieszkania młoda 
dziewczęta, usypiała je gazem i następ^ 
nie wysyłała do Argentyny. A le młodszej 
siostry mojej pacjentki nie udało się ju> 
nigdy odnaleźć, jak kol wie,!’ rodzice po
święcili na ten cel cały swój majątek.

Lekarz umilkł. Po alejach przecha: 
dzali się lżejsi pacjenci z błogim uśmie
szkiem na twarzy. Ale lam — w małym 
pokoiku nieszcząliwa niewiasta do krwi 
rozdrapywała swe ręce, czepiając się na-i 
gich ścian i napróżno wzywając, swej stoi 
stry... Tłum. C. 8.
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TE\TR WIELKI.
Czwa.tet, 29-go maja o godzinie 3 30 

„Skowronek" — ceny miżone.
Czwartek, 29-go o godz. 7.30 „Cyga

neria" — gośc. wyst. Ardellego. zniżki 
ważne.

Piątek, 30-go o godz. ń.30 ,.Manewry 
Jesienne" — zniżki ważne.

Sobota, 31-go maja o godzinie 3 30 
„Lw ie Serca" — ceny zniżone. Przedsta 
wienie dla młodzieży szkolnej.

Sdbota, 31-go maja o godzinie 7.30 
„Rigoletto", gośc. wyst. Ady Sari i Nor
berta Ardelli.

*
TEATR MAŁY

Czwartek, 29-go maja o godzinie 7.30 
„Kiepski Szeląg" — zniżki ważne.

Piątek, 30-go o godz. 7.30 „Kiepski 
Szeląg1. Tani dzień — ceny zniżone.

Sobota, 31-go maja o godzinie 7.30 
„Kiepski szeląg ’ — tani dzień, reny zni
żone.

*
WYSTĘPY TJtTJPY WTLF^KTEJ.
Czwartek, 8.15 wiecz. „Peryferje“ , 

sztuna Langera. Ceny od 1 do 3 zł.
Piątek 8.15 wiecz „Kupiec Weneck’ " 

Szekspira. Premijera.
- o -

RRPPnTTtsR KłNnTFATRÓW:
APOLLO: Film dźwięk. „Warta No- 

eua" z Billie Dove oraz dodatki dźwięk.
CASINO: „Jezioro miłości11.
CHIMERA: „Jego Chłopiec".
COuOSSEUM: „Coraz prędzej".

Fa t a m o r g a n a  . Manoiescu11.
GRAŻYNA: „Miłość i łzy Szopena"
KOPERNIK: Pat i Patachon „żacza- 

roY?sny dywan" oraz wi fika niespo- 
dziai ka.

REW: „Dziewica Orleańska".
LUNA: .Zemsta Ha sana" (Tom-Mik).
MARYSIEŃKA: „Biała Księżna1 i re- 

wja „Uśmiech Warszawy" (dźwiękowe).
OAZA: „Hipek i Łapek się żenią".
PAŁACE: - „Truciciel" z Conradem 

Veidtem i przyjazd MozżucLina Jo War
szawy.

PAN: „Miłość kozaka".
PASAŻ: „Wampiry Warszawy".
POLONIA: „Kobieta z malowaną twa

rzą", podwójny program.
PROMIEŃ: „Ostatni syn".
STYLOW Y; „W  państwie zielonego 

smoka".
UCIECHA: „Małżeństwo na złość".

Prvwatnv Zakład naukowy

im. H. JORDANA
ul. św. Mikołaja 16,

przyjmuje wpisy do: szkoły powszechnej, 
gimnazjum i internatu na r. szk. 1930/31.

Godziny urzędowe od 13—14. 
MIECZYSŁAW KISTRYN. Nr. tel. 14-36.

4637 15
- P -

Subsfcryocie na 37ó Prerojo-ng 
Pożyczkę Bodowlanę

przyjmuje

DOIKI MMWl «K KOS dliii,
5 47 lw ó w , 3. M aja  2.
Umożliwiamy sul skryj,cję przez udz:e- 
lanie jaknaj dalej idących ulg przy 

wpłatach sum snbskrj pcłjłiy h

Wa l n a  Z orou n ed zen ie  
Towarzystwa Galicyjskiej Kasy 

Oszczędni6ci wa Lwowi i
odbędzie się w  sobotę dnia 31. 
maja 1930. r. o godzinie 11-ej 
przedpołudniem w  gmacnu Kasy 
na I. piętrzą przy ul. Jagielloń

skiej L . or. J. £ 133

. ~ U "W'i"d<nmośc' teatralna.
Dziś występ Norberta Ardelli, jedne

go z najgłośniejszych tenorów świata, 
ucznia Carusa, którego prasa włoska i 
amerykańska stawia na równi z Marti- 
j eilun, .Yolpbn, u-gijun. AmaMMa.iy

s.f p.

LUD ś/i: z, KOPEĆ
Obywatel miart Łwawa, właściciel fabryki stolarskiej i r ialnośi f, obrońca 
Lwowa, członek M. S. O.,odznaczony „5r»ywmi Walecznych", „Krzy»em obro

ny Lwowa" i „Orlętami" 
po długich i ciężkich cierpienlacL zaopatrzony św. Sakramentami, zarnął 

w Pana dnia 27-go maja 1930 roku, w 66 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 29. maja br., o godzime 5-tej 

po r>rtłudnij z krypty kościoła GO. Bernardynów na cmenła.z Ł> .'żakowski, 
na Który to smutny obrzęd zapraszają K.ewnycL, P.zyjaoiół i Kolegów Zpuar- 
łego, w  nieutulonym żalu pogrążone Żuiia, dzieci, wnuki i roaziua

NABOŻEŃSTWO Ża ŁOBNE za spckój duszy ś. p. Zmarłego, naprawione 
zostanie w piąteK, dnia 30 maja br., o godzinie 8-maj rano w kościele pa
rafialnym OG. Bernardynów, przed głównym ołtarzem.

śpirwak wystąpi we Lwowie tylko dwa 
razy, dziś w czwartek, 29-go w „Cygane- 
rji" Pucciniego i dnia 31-go w sobotę w 
„Rigoletto11. W parlji Mimi zaaebjutuje 
obiecująca młoda śpiewaezka obdarzona 
pięknym, o  rozległej skali głosem oraz 
pięknemi warunkami p. Iucy Gasrore. 
Dalszą obsadę stanowią pp. Szleinińska, 
Cyganik, Bender, Kłetarski, Szmidt i 
inni. Przy pulpicie p. Zdzisław Górzyń
ski, reżyseruje p. St. Tarnawski. Mimo 
wielkich 'Losztow zniżki ważne.

„Skowronek" melodyjna operetka Le- 
hara, ciesząca się niezwykłem powodze
niem, "  yprłni1 dzisiejszą pojx>łudniówkę 
w teatrze Wielkim z pp. Tatrzańskim, 
Kulczycką, Wawrzkowiczem, Kuligow- 
skim, Staduikówną na czele. Ceny miejsc 
zniżone.

„Manewry jesienne", piękna „pei ej 
ka Kalmana, daną będzie w piątek, ani.;1
30-gó bm. po raz drugi i ostatui z po
wodu wyjazdu zespołu operetkowego na 
urlopy. Świetna ta operetka j^sl gorąc 
przyjmowana przez publiczność, dzięki^ 
swemu humorów!, pięknym mp.łodjom i 
doskonałemu wykonaniu, w którem 
prym wiodą pp Tatrzański, Wawrzko- 
wicz, Kuligowski, Ruszkowski, Szmidt, 
Bo janowski, Berski, oraz panie: Stadni- 
kówna i artystka scen warszawskich, go
ścinnie występująca p. Kazimiera Ilor- 
bowslta.

Jedyny występ Ady Sari. W przeje
ździ© z zagranicy znakomita śpiewaczka 
wystąpi na naszej scenie tylko raz jeden 
w „Rigoletto" ze znakomitym Norberta 
Ardellim jako partnerem w robotę) dnia
31-go bm. występ tych dwojga wszech
światowej sławy artystów będzie praw- 
aziwą ucztą artystyczną dla naszej pu 
bliczności.

Ostatnie przedstawienie Ha młodzie
ży szkolnej w tym sezonie wypełni juze- 
piękna, niezwykle malownicza- peina 
pięknych walorów muzycznych i artysty
cznych baśń tieroi komedjnwa J. S. Pe- 
tryego „Lw ie strca". Wystawiona na na
szej scenie ze specjalną pieczołowitością, 
za co dyrekcja teatrów otrzymała spe
cjalne podziękowanie i uznanie miejskiej 
Komisji Teatralnej. Układ muzyczny 
prof A. Sołtysa, reżyserja p. Fr. pracz
ko wskiego i dekoracje pomysłu (  J. 
Przybylskiej w wykonaniu malai ni tea
tralnej pod kierunkiem p. Balka, jak 
również piękna gra artystów, oraz ewo 
lucje taneczne układu p. Faliszewski >go 
ściągną niewątpliwńe liczne Rumy mło
dzieży," chcącej przed wyjazdem na wa
kacje pożegnać ieatr.

Józef Węgrzyn na czele Reduty zje
żdża do Lwowa i w dnia 3-go czerwca 
zaczyna swoje -występy w jednej z naj
bardziej interesujących ztuk współcze
snego repertuaru pt. „Kres wędrówki" 
Scheriffy, w której kreuje główną rolę, 
tę samą, któ -ą grał w Warszawie w Tea
trze Narodowym.

Dziś tani dzień w Teatrze Małym. Po 
cenach zniżonych daną hędzii wesoła, 
błyskotliwa komedja Brunona Winawora 
pt. „Kiepski Szeląg" z pp. Kasińskim, 
Czajkowską, Okornickim, Ratschką, Za- 
bielikim w rolach czołowych. Są „c o- 
statnie przedstawienia tej nowośr która 
jest obecnie na repertuarze wszystkich 
teatrów w Polsce.

*
Z „Trupy W ileńskiej". Dziś po ce

nach najniższych od 1 do 3 zł. głośna 
szrulta Fr. Langera „P e ry fe r je " - Orle- 
ską, Kamenom i Wajslicem w głównycli 
rolach. Dekoracje Fryca Kleinmana i do
brze dostosowana rmw-ka tworzą piękne 
ramy do tej nadzwyczajnej sztuki. Ju
tro dawno oczekiwana premjera „Kupca 
Weneckiemu 1 (Shyłołą W iljam a Szekspi
ra. Przedsprzedaż biletów od 10 do 1 i 4 
do 5.30 w  R.hue Kopernik, zas od 7-mej 
przy kasie teatru,

P o r it'J^enie n w e ]  
R*ac£y m ejsIJaJs

Lirów, 29. maja.

Planowanie na pontodlaiaMc 2. ezer 
wca posaedtserut. nowej Rady rrśiojskiej 
zurtmo adnecze me i  ipowrdlu prząpaldia- 
jąc ych ma ton tdtóeń św"'ą.t żydloM sikich 
na czwartek 5. czerwca. 'Porządek o- 
braid iprziewidluje —  jaik to ijuż domiic- 
śłśśmy —  ukoirstyitnowai ja się mowtj 
Raoy.

W zfwśą"1™ z tom nrtujeimy z  olbo- 
■wiązfci dźiamilkamfctogo dwie pogłe ■ 
ofei, których prawdlaiwościi ćtotąjd aSo 
zdołaliśmy stmerdi ńć. Olto wieffiuig wier 
sji krążącej wczoraj późnym wilacizo- 
rean władlze wiojewoeizil e ormąć Tr.,.,a 
ły junnieai&ję p. SW r Jka (ITS) na 
ju t t t a  Rwdy miujiykitej. Mowtono rów 
nież, że b. prezydent Nejm an zgłosił 
rezygnację z marraaćn radsńecra*

Cocruięcie nomumacji ip. Slunlaika ma 
podobmo na ceiliu znuniejazsarŁe iioziby 
członków Roidy db 130, kltórą 'to cykrę 
wymienił detait wójeiwó dziki.

Z Syrd/kotu dzienn i a - 
rz , poi kion w& L wr o w ie.

Lwów- 29. maja.
Doroczne W aise Zgromadzenie 

człcmków Syndykatu Dziennikarzy Pol 
sktoh we Lwowie odLędate saę W miie- 
diztolę 1. ezerwba ib. r. o igedlz, 9.30 
przedpołudniem w wjelkiej sali posie- 

'dżeń- „Wieku Noweigo“ . W raizie bra
ku kompletu t. j. przynajmniej poto
wy człcmków odbędizś i się tegoż same
go dnia i w  ‘tern samom miejscu igodiz. 
10.30 dru-gif Walne Zgromadzanie, na 
którem bedą zapadać uchwały zwykłą 
większością bez względu ma ilość ze
branych (.§. 6. statutu), porządek dzień 
ny: I) Spnawozaia n;ie Wydlzś';^, II)
Sprawozdar e  Komisji Rewizyjnej, I I I ) . 
1) wybory, prezesa trzech wicepreze
sów, 10 członków Wydziału (którzy 
następnie ze swego grana wyfbhrą se
kretarza i  skambnika), 2) tTzev-h człon
ków Komiisjil Kciwiizyjnej( i 3) .pięcia 
członków Sądu Kotożeńiskiego, T) 3-ch 
di legartów na Wahnę Zgrjmaldzeauie 
.Związku Syndykatów Dzi«uiiiiifcarzy' 
PólskóL W Warszawie, IV) Wutiośki, 
mtompełaicję i życzenia.

jńertwa i przemyska w  związku z do- 
konar smi wymiarr , podatku obroto
wego ze szrzególneju uwagłędinieaiiam 
Jtosnuków w a-tamjseawowtee i t  u.my. 
ńla. P. iwSceminiLdar Grodtyiaiskii przy
rzekł delegacji Zbadać przedteaiwione 
życzemiia, a zwłaszcza w yistfać do .prze- 
myśla i Sta,inisł.arrowa Ł^jcjałinyioh Sa- 
srektorow nŁinistiBrstWa Skanuu ce
lem stwifTny rta na mnejscu ąposóbu 
przaprowaazenia wymiar Yw podatku 
obrotowego.

Dehg^ jja W 'dodrJaj 
fjnopulski w M -iists-- 

siwie k : rbu.
Lwów 29. maja.

Dnia- 27. hm izostaia p t  ryjętta przez 
■p. wiceanstn-itetra Sk u4>u G-rodyńskie- 
go Y  óbecn iści p. dyrektora dep. Mi- 
chć laddepo delegacja kół poepodar- 
czych Matopotek" Wrchodn -3], którą 
prcwBdżdł p. Prezes toby pTrzeimyisto 
wio - handlowej Sloinaitur Di. Slzaaslu, 
w 'oprawie 'wymiarów pnyMfisu oihroto- 
iwcigfi aa r. nb. Dełegarja przedstawiła 
iP. M uŁem*HjjEjtrowi potożanfe tnL ku-

/  mit!sta.
Uczczenie Lotników  amerykańskich, 

poległych za Polskę. W  piątek 30. bm. od
będzie się na cmentarzu Obrońców Lw o
wa o g. 11 przedpol. podniosła uroczy
stość wieńczenia grooów  trzech bohater
skich loln il.ów  amerykańskich, którzy 
polegli w oibronie niepodległości naszej 
Ojczyzny, Na uroczystość tę, urządzoną 
staraniem „Straży Mogił Polskich Boha
terów " przybędą przedstawiciele władz 
amerykańskich, dziennikarze amerykań
scy z W arszawy i przedstawiciele pol
skich W ładz cywilnydh i wojskowych, 
głównie lotnictwo.

Uroczystość otwarcia nowej linji lot
niczej ze Lwowa do Bukaresztu odnędzae 
się 1 czerwca o godz. 10.15 przedpoł.

Walne Zgromadzenie Polskiego To
warzystwa Ekonomicznego we Lwowie 
Odbyło się 24, bm. w wielkiej sali Izby 
przemysłowo-handlowej we Lwowie. Po 
sprawozdaniu prezesa prof. dr. Leopolda 
Caro i skarbnika z działalno.' i Towa
rzystwa za rok ubiegły i udzieleniu ab- 
sclutorjum ustępującemu wydziałowi, do
konano wyboru nowego wydziału i ko
misji kontrolującej. Członkami wydziału 
zostali wybrani Dr. Stanisław br. Bade- 
ni, dyr. Władysław Biaański, Dr. Jan 
Blum, dyr. Władysław Byrka, dyr. Hen
ryk Grossmarm, dr. Edward Hollaeuder, 
Ludwik br. Horach, dr. Adam Jarzyna, 
dyr. Władysław Jenner, dr! Henryk Ko- 
rowicz, dr. Marceli Panetk, mr. Oktaw 
Piętnastki, inż. Włodzimierz Romanow, 
dr Władysław Stesłowicz, dr. Roman 
Stroynowsiki, dyr. Ludwik Suesswein, dr. 
Karol Trawiński, dr. Stefan Uhma. Człon 
kami komisji 'kontrolującej wybrani zo
stali: dyr. Alfred Błaha, Jr. Michał Ja
siński, inż. Wit Sulimirski. — Następnie 
oflbyl się bardzo interesujący ouczyt dr. 
Alfreda Gałuszki pt.: „Kryzys rolniczy 
w Małopoisce Wschodniej", w  którym 

. prelegent w zarysie przedstawił genezę 
i przyczyny O D ecn e j niekorzystnej sytua
cji rolnictwa w  Małopoisce Wschód liej. 
W dyskusji njad wywodami prelegenta 
wzięli udział m. i', dyr. dr. Paygert, dr. 
Hneryk Kolischcr, dvr. Tenner, dr Fur- 
galski, poruszając cały szereg zagadnień 
gospodarczych, w związku z tematem 
prelekcji stojących.

UP) Wynalazek Lwowianina. Prasa 
poznańska zajmuje się obecnie żywo no
wym wynalazkiem polskim w dziedzinie 
filmu dźwiękowego. \Vjnalazcą synchro 
nizatorów systemu płytowego „Elefctro- 
fon“ jest Lwowianin, Tadeusz Wióbel, 
uczeń szk iły przemysłowej z zawodu 
elektromechanik Ojciec młodego wyna
lazcy p. Józef Wróbel jest woźnym w 
lwowskiej Iz nie skarbowej. Odbyte pró
by* z zastosowaniem nowego aparatu, 
przyniosły bardzo dobre rezultaty, a jak 
stwierdza zgodnie prasa poznańsira, 
dźwięki wycnodzą nadzn yczaj czysto i 
naturalnie, dzięki bardzo precyzyjnemu 
funkcjonowaniu „EJektrofónu11.

K o m u n !  k a i  7 .

Polski" Towarzystwu Przyjaciół ■- 
stronomji Oaaział lwowski. W  sobotę dn 
Pil. bm. o'godz. 7 wiecz. w  sali Insrytutu 
Geologji U. J. K. przy ul. izhigosza I, 8,
odibędzie się posiedzenie dyskusyjne z 
odczytem p. Marjana Wojtowicza, asyst, 
U. J. K. pt.: .Jeansta teorja powstaizia 
układa słon.—zuego . Wstęp wołu". Go
ście mile widziani.

Lwowskie Towarzystwo Lekrrskta. 
Posicdzeaifc naukowe o ihędzie się 3p? 
bm. o godz. 6. wiecz. w sali t- „fiJclnTiki, 
ul. jjnde^o . 1) Dr K . Kaucry jsk i : ’  rs;y- 
padki gruźlicy skóry, leczone ś toatkrn 
(pokaz). 2) Dr. F. Gołdscbłag: Brfftog-a 
roontsenowrka skóry z Irow ij i cbc~ej 
(wykład). 3) Doc. Dr. Dębicki: Rr> itge- 
ooterapia w  medycynie w ew eęłrzaej 
(wykład).

Lwowski Komitet Zjednoczony j i  Or- 
Kaoizseji Eoołeeycn dla wykona wam. Ło.
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stytutu imienia Curie-Skłodowskiej roz
syła bilety na raut bez rautu i zwraca 
się do społeczeństwa z prośbą o poparcie 
imprezy na tak szlachetny cel, jakim  jest 
instytut przeciwrakowy. L isty składko
we zostały też otwarte w  sekTetarjacie 
W ojewództw a i Magistratu od 27 mają 
do 15. czerwca 1930 r.

Zarząd Polskiego Stow. Kobiet z wyż 
szpm wy Kształceniem, zaprasza swoje 
członkinie na wieczór dyskusyjny z her
batką. który odbędzie się 30. bm. o g. 18 
w lokalu własnym przy ul. Sykstuskiej 
13, parter.

Posiedzenie Koła lwowskiego Stowa
rzyszenia Dyrektorów jzkół średnich pad 
stwowych odbędzie się I. czerwca o g. t l  
rano w sali konferencyjnej III. gimna
zjum (ni. Batorego 5),

IX. Koto T. S. L. im. Bo.eiowsklego 
UTządza 1. czerwca br. o godz. 4 pupoł. 
na Strzelnicy przy pl. Kurkowej zabawę 
ogrodową poo nazwą „Kiermaszu W io- 
sfcnnego“  urozmaiconą wieloma niespo
dziankami —  wieczorem dancing w  głó
wnej sali.

„Z  Odrodzenia41. W  piątek 30. bm. w 
lokalu SKMA. „Odrodzenie", Piekarska 
28, odbędzie się zebranie dyskusyjne, na 
któreim P ro f Dr. Stanisław Grabski w y 
głosi referat pt. „Kw estja robotnicza". 
Początek zebrania o godz. 19, Obecność 
członków i kandydatów ponieczna. Go
ście m ile widziani.

Staraniem Pol. Dow. gimaast. Sokół 
III. we Lw ow ie Odbędzie się 1. czerwca 
br. uroczysta inauguracja obenodu z oka
zji przypadającej w  b. r. X. rocznicy 
b itwy pod Zadwórzem.

Lwowski Chór Technicki zawiadamia, 
wszystkich zainteresowanych, że po od
byciu turnee śp’ewacko-propagando,\ego 
po Rumunji, Bulgarji, Turcji, Egipcie, 
Grecji, Jugoslawji i Węgrzech, powrócił 
dnia 22. V. i rozpoczął normalną pracę. 
Równocześnie zawiadamiamy, że w dniu
1. czerwca Towarzystwo nasze bierze 
udział w  Koncercie Pieśni Ludowych.

Na dochód TSL. „Koło Grunwaldz- 
ld t “  odbędzie się 1. czerwca br w- sali 
II. Domu Tedhmików ul. Czysta (boczna 
Radeckiej) Koncert i popis tańców ryt
micznych uczenie szkoły muzycznej p. 
M alwy Reyssówny (klasa p. W olskiej i 
p. Ropickiej). Łaskawy współudział w 
koncercie biorą pp.: dr. Bruohnalska (for 
teipian), art. opery Iwo w. M. Popowiczó- 
wna (śpiew), Gwido Szabo (wiolonczela) 
oraz Orkiestra Koła Muzycznego przy 
Tow. Br. Pom. Politechniki lwowskiej. 
Początek o godz. 5.30 w.

Lwowskie Tow. Fotograficzne. Dnia
2. czerwca br. o godz. 19 mówić będzie 
w  lokalu L. T. F. ul. Sokoła 4 II. p. 
p. Dr. Henryk Mikolasch o filtrach do 
zdjęć.

Związek Polskich Urzędniczek Pań
stwowych we Lwowie urządza 31. bm. 
w sali b. Kasyna Oficerskiego ul F re
dry 2 W iosenną Zabawę Taneczną na 
dochód budowy Domu W ypoczynkowe
go. Początek o g 20-tej.

Kronika poiicnrjna.
(— ) Włamania i kradzieże. Fischel 

Stupp, zam. przy ul, Rzeźnickięj -9 do
niósł policji, że wczoraj w nocy dokona
no włamania do jego sklepu przy ul. Ja- 
kóba Hermana 15 i skradziono aTtykuły 
spożywcze wartości 250 zł. —  Z mieszHh- 
nia Eugenji Kokoszyńskiej, zam. Teatyń- 
ska 17, skradziono wczoraj po włamaniu 
się garderobę, bieliznę, oraz złoty zega
rek damski, łącznej wartości 1100 zł. — 
N; znany sprawca włamał się wczoraj do 
"tajni w  młynie Marja Helena, przy ul. 
Jakóba Hermana 9 i fAradł uprząż na 
konie wartości 200 zł.

(— ) Złodziejki tramwajowe w  po 
trzesku. Wczoraj aresztowano Marję Ha- 
wryluk i Ewę Diaćz za usiłowaną kra
dzież kieszonkową w  tramwaju pod Ka
w iarnią Wiedeńską. Podczas rew izji 
przy nich znaleziono 10 zł., która to kwt 
ta została również skradziona przez te 
złodziejki.

■ — > 8-letni chłopak pod kołami sa 
mochodu. Wczoraj popołudniu na Lewan- 
dówc-o auto nr. poi. 292 najechało na 
R-łetniego Mieczysława Klarenhuta, zam. 
na Lewandówc", k tóry odniósł ciężkie oL 
brażenia na całem ciele. Pogotowi/ ra
tunkowe po udzieleniu mu pierwszej po
mocy, odwiozło go do =zpitalika ś\y. 
Zolji •

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych óddano wczoraj Antoniego Ga
cha za kradzież torebki Jamakiej warto
ść, 75 zł na szko lę Anny Cuber, Jana 
T rusza za kradzież trzewików na pl. Sol

skich, Marję Sekułową za kradzież sztu
czki fularu wartości 1150 zł. na szkodę 
Jonasza Salamandra, przy pl. Bilczew- 
skiego 10, Adama Wersznera, Adolfa 
Weisera, Władysława Traczyńskiego, 
Wandę Wariczyk, Stanisława Podolczaka 
i Stanisławę Prystaj, poszukiwanych z; 
kradzież.

Odpowiedzi Redakcji.
P J. G. w  W iszniowie. W edług na

szych informacyj rokowania nie zostały 
dotąd ukończone, a toczą się giownie 
około ustalenia stopy waloryzacyjnej.

Zjazd koleżeński z okazji 25-lecia (R. 
1905) matury w  gimnazjum I (Pol.) w 
Tarnopolu. Kom itet organizacyjny zapra
sza" niniejszem wszystkich kolegów, któ
rzy w  roku 1905 zdawali maturę w  I. 
gimn. w  Tarnopolu w  obu Oddziałach, do 
wzięcia udziału w  zjeżdzie koleżeńskim 
w  dniach 21. i 22. czerwca br. w  Tarno
polu. Zgłoszenia z piodaniem adresów na
leży nadsyłać do dnia 14. czerwca br. na 
adres: Poseł Kazim ierz Pużak, Warsza
wa, ulica Warecka 7, 1-sze piętro. Poseł 
ks. Dr. W. Pellich, Poseł K. Pużak, inż. 
Janusz Raczyński. 5099

KONCERT D ZIŚ I  W  N IED ZIELĘ 
od godz. 5-tej do 8-mej 

w  Cukierni Jan Wohnoat 
ul. Trzeciego Maja 2, telefon 83-89. 4766.

W AŻNE D LA  PP. OFICERÓW RE 
ZER W Y!

Firma Wittels, Lwów Rutowsktogo 7. 
zawiadamia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachową 
sną krawiecką. — Zakład umundurowa
nia Oficerów W. P. i wykonuje wykwint
ne ubiory oficerskie z materjalów pierw- 
szorzędnycn faDryk Bielskich biorąc peł
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun
ktualne wykonanie Przez przeciąg 14 
dni postanowiła iirma Wittels, Rutow- 
skiego 7. wykonać mundur oficerski dla 
reklamy za cenę Zł, 200.— . 4239-?
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Prośba. Osoba w  starszym wieku bez 

zaopatraema, bez nikogo, inteligentna 
nie mająca zawodu nie może sobie obec
nie zapracować. Chora w  całem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta 
wów. kości. Chora na nerwy. Uprasza
dobrotliwych o łaskawą najskotnniejsz* 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia jwd „Opusz
czoną". Adres w  Administracji.

G IEŁDY.
GIEŁDA LW O W SKA.

Lwów 28. maja.
Na Giełdzie zibożowej sytuacja bez 

zmiany, tendencja zniżkowa, usposobie
nie słabe

G IEŁDA ZBOZOWA.
Lw ów  28. maja.

Na Giełdzie akcyjnej bez zaintereso
wania, tendencja spokojna.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 28. m aja (PAT). 4 proc. 

pożyczka  inw estycyjna  198, 5 proc. po 
życzka dolaTowa 64, 5 proc. pożyczka  kon 
w ersy jn a  5, 8 proc. L isty zast. Bku Gosp 
Krai. 83%.

W aluty i dewizy Dolary 8.86 i pół, Ho 
land ja 367.95, Londyn 43.24, Ty- Jork 
8j88A, Paryż 34.89, Praga 26.39 i pół) N. 
Jork tedegr. 8.90, Szwajcarją 172.17, 
Wł-ochy 4o.61.

Warszawa, 28. maja. (PAT). Bank 
Dyskontowy 116, Bank polski 170, Bank 
Przemysłowy Lw ów  90, Bank Zw Sp. 
Zar. 77 i pół, Siła, światło 85, Warsz. 
Tow . Farbr. Cukr. 35, Nonbłin 60, Budzki 
24, Haberbusch 10, Spirytus 23 i pól.

G IEŁDA AAIEDENSKA.
Wiedeń 29. maja. (PAT) Amsterdam 

284.4(1 Belgrad 12.49 Berlin 168.75 Bruk
sela 98.69 Budapeszt 123.55 Bukareszt 
4.19 3/4 Kopenhaga 189.30 Londyn 34.38 
i <1/8 Madryt 65 Medjolan 37.05 N. Jork 
701,25 Oslo 189.20 Paryż 27,72 3/4 Praga 
20.97 i pól Sofja 5.12 3/8 Sztokholm 
189.70 Warszawa 79.29 i pól— 79.59 i pół 
Zurych 136.83 Amerykańslde 704.75 W ło 
skie 37.08 Jugosłowiańskie 12.45 Szwaj

carskie 136 60 Czeskie 20.94 i pól W ę 
gierskie 123.71 Renta łutowa 168 Renta 
koronowa 165 Dunaj, Sawa, Adria 93.05 
Phón is  Loeben 241.50 Bankverein W ien  
18.40 Credit Oesterreich 51 Escompte 
Niederoesterr. 161.50 Bank Hipoteczny 
Lw ów  66.25 Laenderbank 25.85 Merkur- 
bank 20.60 Nationalbank Oesterr. 326 Żi- 
ynostenska 96.50 Dunaj, Sawa, Siidbaiin 
13.85 Lw ów — Czerniowće 49 Pragereisen 
353.50 Rima 87.26 Skoaawerke 363.25 
Zieleniewski 39 Karpaty 3.98 Galicja
27.30 Alpiny 26J26 Berg und Hiitten 761 
Galiz. Montanwerke 12.70.

G IEŁDA ZURYCHSKA 
Zuryefa, 28. maja. (PAT ). Paryż 

26.27, Londyn 25.11%, N. Jork 5.16.70, 
Bruksela 72.1, W łochy 27.06 i pół, Hisz- 
panja 63, Wiedeń 72.91, Stokholm 138.65, 
Oslo 138.30, Kopenhaga 138.30, Sofja 3.74 
Warszawa 58, Budapeszt 90.31 i pół, Bia- 
łogród 9.12 i pół, Ateny 6 70, Konstanty
nopol 2.45, Bukareszt 3.07, Relfri.igfors 13 
Buenos Aires 197.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 28. maja. (PAT). N. Jork 

186.01, Paryż 123.94, Beriin 20.36 3/8, 
Montreal 486.18, Hiszpanja 39.77, Arn.ster- 
dam 12.08%, Bruksela 34.81 1/8, W łochy 
92.77, Szwajcaria 26.11 1/8, kopennaga 
18.16 1/8, Stokholm 18.i0 7/8, Oslo
18.15 7|I18, Helsingtors 192.97, Praga 163.80 
Budapeszt 27.81, Belgrad 275 1/8, Sofja 
670, Rumunja 818, W iedeń 34.46, W arsza
wa 3.34

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 28. maja. (PAT ). Londyn 

123 93, N. Jork 25.50%, Bruksela ao6, 
Hiszpanja 31, W łochy 133.55, Szwajcarja 
493 i pół, Kopenhaga 682 i pół, AmsteT- 
dam 1026 trzy czwarte, Oslo 682 i pół, 
Stokholm 684 i pół, Praga 75.70, Rumu
n/a 15.15, Wiedeń 359 i pół, Berlin 608^.
_______________

S U B S K R Y P C J Ę  
3 -p rc , P R E M JO W E J P O Ż  

B U D O W L A N E J
Kupno sprzedaż efektów i v glut

po ścisłych kursach dz ennych 
na oryginalnych warunkach przyj mu5 e

DOM BANKOWY 0. GROSS
Lwów, 3-ąo htoa 8 Teł 4-14.

K U PO NY LISTÓ W  ZA STAW N YC H  
1 0U LIG ACYJ 

płatne 1 Iipca 1930 
przyjm ie przy zakupnie papierów loka
cyjnych w pełnej wartości nominalnej 

DUM F 4 N K 0 W Y  0. GRUSS, 
Lwów, 3-go Maia 8

KącU t raąjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Czwartek, dnia 29. mi ja  1930.
L W Ó W  Sygnał czasu i hejnał, 12.10 do

14.00 Transmisja koncertu z Filharmonji 
warszawskiej. 17.30 Transmisja z Krako
wa: Koncert chóru męski-ego „H ejna ł"
i chóru żeńskiego Seromarjum nauczyciel
skiego T. S. L  1. Chopin: Pokrnez —  a-dur 
na obór mieszany, 2. a) Sch-af: Pieśń m ło
dości, b) Kazure: Krakowiak —  na chór 
męski, 3. a) Wroński): Gavot, b) Studziń
ski: Roża —  na chór mieszany, 4. a) Sie
rosławski: Nasza polska ziemia, b) Rzepe
cki: Pieśń góraska, c) Maszyński: Mazur
—  na chór żeński, 5. a) W alewski: K oły
sanka, b) Moniuszko Pieśń rycerska —  na
i bór męski. 6. Nowowiejski: K rakow
skie wesele —  na chór mieszany. 18.50 
Transmisja z Krakowa: „Gawędy podha
lańskie" —  w recytacji ip. W ł. Donili.
10.16 Tran imisja z W arszawy: W iadome, 
śc.i przyjemne : pożyteczne. 19.30 Roz
maitości, komunikaty oraz koncert płyf 
gramofonowych. 19.68 Sygnał czasu i hej
nał. 20.05 Dalszy ciąg rozmaitości, 20.10 
Transmisja z Krakowa: Kwadrans utwo
rów poetyckich Stanisława W yrzykow 
skiego. 30.30 Transmisja koncertu wie
czornego z Warszawy, 21.30 SłochowTskii z 
Poznania, 22.15 Transmisja komunukatów 
z Warszawy, 23.00—24.00 Transmisja mu
zyki tanecznej z kawiarni „Gastronoimja" 
w Warszawie. Orkiestra -Schiisslera i Mułz 
mana.

WARSZAWA 16 65 Płyty gram. 20.30 
Koncert popul. wyk.: Ork. P. R pod dyr. 
J. Dworakowskiego, II Sawicka (śpiew), 
Al. Wasiel (tenor) i prof. Urstein (akomp.) 
rzak —  Humoreska, c) A. Czibulka:
1. a) Kelcr-Bela: Uwert. romant. b) A. Dwo 
Walc-serenada odegra ork. 2. W . Krupiń
ski: a) Barkarola, b) Tłńże oclśp. p, Wasiel,
3. a) St. Niewiadomski: pieśń wiosenna b) 
Friedmana: Noc m ajowa odiśp. p. Sawicka.

4. I. J. Paderewski, a) Kołysanka z op. 
„Manru", b) Menuet odegra ork. 5. N Rut
kowski: a) Tyś maj, b) Mów do mnie je 
szcze, odśp. ip. Wasiel, 6. a) St. Moniuszko: 
Polna różyczka, b) Friedmann: Cudne o- 
czy odlśp. p. Sawicka, 7. a) W . Osmański: 
Mazur ,,Słowianin", b) B. Śineckowslii: 
Marsz drukarzy odegra ork. HELSLNG- 
FORS 20 05 Godzina Schuberta, L IPSK
19.30 „W esele F igara" opera Mozarta. 
LGNDY’N 21.00 „Madame Butterfly" opera 
Pucciniego. KRÓ LEW IEC  20.06 W ieczór 
ludowy. W R O C ŁAW  16.40 W esoły pro
gram, 18.10 Piosenki murzyńskie śpiewa 
Herbert Bilke (bas) • SZTUTGART 20.00 
„DoKtor i aptekarz" —  opera komiczna. 
HAMBURG la.00 „Pozdrow ien ie słońca" 
Koncert solistów i ork BUKARESZT 20.00 
Koncert symfoniczny. B ER LIN  12.00 Kon- 
iistów, .19.00 Piosenki, 20.10 Koncert, 
cert beri. orkiestry symf. 14.30 Koncert so- 
RZYM 17.30 ,A tambur bałtende" —  kom. 
Nash konc. symf 21.02 „Francesca dari- 
m ini" opera Zandonai‘ e.go. LANGENBERG
20.00 Koncert. PRAG A 21.35 Utwory fort. 
Jmbricha. Kaana. 22.lo  Recital organ. prof. 
Wiedermarma. M ŁD JO La N 21.00 „Loao- 
letta" —  opera Mascagniegt, W IEO EN
11.06 Koncert wied. ork. symf. 15.00 Kaba
ret popołudniowy, 16.00 Bajki jawajskie 
opowie Susi W itt. 18.20 Aud. autorska Kur 
ta Fischera, 19.00 „A ida " opera Verdiego. 
MONACHJUM 19.35 „Holender Tułacz" — 
opera Wagnera. BUDAPESZT 12.26 Kon
cert orkiestry operowej. 22.10 Koncert 
wojsk M OSKW A 20.00 O per'

Do kuia u£\lxuACEh
za dermo

n io o *  i w ?

KRUKOWSEI BR., Nabielaka I I  
LANDESBERG. Ossolińskich 1-Ł 
St IERER J„ Lubień.
ZDUŃ H., Mijcurajów.
SGHRAGA Z., Zborów.

Bileiy są <łn odebrania r adintoi-itri 
eji eodiicrmie nnędiy godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

A&rfK-Zgrfj i
Pierwszarzęcm wytworny peasjanat

S A N A T O
po o now®m zarządem

w nroczem położeniu, poleca piękne, sło
neczne poŁoje z bałkonanti, holi, terte- 
pian, bibłjcrteka, leort tenisowy, łazien
ka bieżąca ciepła i zimna woda. — Ku
chnia pod kierownictwem pierwszorzęd
nego kuchmistrza. — Osobny stół dla 
djabeirków. — Zamówienia przyjunja 
Zarząd w Niemirowie. — Ceny przy

stępne. — Prospekt na żądani".
•  4362-?

J A R E  M C  Z E
penjtnat „F !LA ‘

centrum naprzeciw apteki 
poleca od 1. czerwca pokttje słoneczne 
Kuchma prawdziwie domowa, wspaniały 
ogród dla dzieci i starszych, kręgielnia, 

inne gTy towarzyAie bezpŁrtnrr 
14-dniowy pobyt w czerwcu zł. 115.—.

5028-3

LETNISKO Radłowice, Małopolska, przy 
stacji Sambor odległej od 2% km. po
czta Sambor. Telefon. 23 pokoje duce, 
siołu czne. z ładnemi widokami na gó
ry, stary partr, kąpiele w Dniestrze, 
tenis, wykwintna kuchttia, cena & zł. 
od osoby, otwarty od 20. maja. Zgło
szenia przyjmuje W ładysław Barań^ci, 
Radło wice p. Sambor. 46S&-8

ja s t r z ę b ia  g ó ra  — p e łn e  m o rze .
H0TEI FENSJONAT B A ŁT Y K  ‘ i 
PENSJONAT ,JASNA". Komfortowe 
urządzenie, dancing, tenis. Stale połą
czenie autokarami z Gdynia. Sezon ed
1. czerwca do 15. września. W czerwcu 
ceny zn.kene. bamówieaia: War-anwa 
Eubia 78. m 2. łtCk f
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słeś już taka dorosła. Naprawdę n ie w iedziałem .

Bądźmy przyjaciółm i i pow iedz m i, co chciałaś mi 

oznajmić. No, ibądi dLa m nie do,bra, a po  kolacji po

jadę z tobą na morze.

Uśmiech ogarnął całą jego  tw arz. N ie  można 

było patrzeć na Jima w  chwilach gdy  by ł wesoły 

i n ie  przestać się dąsać. Udobruchana Basia ze

rwała s ię  na nogi i stała przed  nim , zadyszana je 

szcze i różowa.

— Dobrze, przebaczę ci —  rzekła. —  A  p rzy 

szłam ci pow iedzieć, że źli ludzie z gór będą p rze 

chodzili tędy. Ojciec każe mi zawsze trzym ać się 

z daieka, gdy on i się zjaw iają.

—  Ż li ludzie? —  zaśm iał się G-urney. —  Macie 

w ięc złych ludzi na w ysp ie?  Czy napastują twego 

ojca ?

— Teraz nie. Z początku dokuczali mu. A le  

ojciec utrzym uje swą broń w  porządku i p rzez długi 

czas daw ali nam spokój. Przychodzą tylko po 

św ieże zapasy. Ojciec mówi, że p rzy jdą  tej nocy 

i kazał mi wyjechać w kajaku na m orze. Przyszłam  

ci to pow iedzieć i  zaproponować, żebyś popłynął ze 

mną, jeże li ich się łęikasz.

—  Hm. N ie w iem , czy mam s ię  lękać, czy nie.

Czy ci źli ludzie to k ra jow cy?  —  ludożercy?

— A le ż  wcale nie. Ludożercy n ie  są źli. Zjadają 

tylko swoich wrogów. Ci, to b ia li. N ie  mam pojęcia, 

dlaczego tu m ieszkają i czem  się trudnią. A le  jest

' •  tam jakaś stara jędza, która n im i rządzi, a k ra

jowcy boją je j się, jak djabła.

—  W  takim razie to musi być sroga dama.

Może lep ie j zejść z drogi je j i je j poddanym. Co,
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Basiu? Chodź, uraczymy się homarem  i sucharami,

a potem  dam c i lekc ję  żeglarstwa. Jak ci się ten

plan podoba?

Barba ia  zaczęła zgłębiać tajem nicę puszek kon

serw  homara, a Gurney uśmiechał s:.ę z zadow ole

niem, widząc, jak  zdrowe, m łode zw ierzątko zw y 

ciężało w niej tak niedawną urazę dorosłej damy. 

y.e sposobu je j jedzen ia w idać było , że  homar je j 

;makuje i  nie w ym aw iała się, gdy o tw iera ł św ieżą 

auszkę.

—  N igdy w  życiu n ie  jadłam  nic tak dobrego  — 

westchnęła wreszcie, spoglądając z żalem  na próżąy 

laleTz — I pomyśleć, że nie mogę już przełknąć ani 

kawałka. Ach Boże!

0, to nic n ie  szkodzi. Gdy w rócim y z naszej w y

cieczki, dam c i k ilka  puszek do domu — pocieszył 

ją i tw arz je j znów  rozjaśniła się uśmiechem.

Sp ieszyli do kajaka z dwóch powodowi. Bar

bara n iec ierp liw ie  oczekiwmła lekcji. Gurney‘ow i 

było pilno, chciał bow iem  powuócić w  porę, by je 

szcze u jrzeć tych przybyszów ', cieszących się złą re 

putacją. N ie chciał pow iedzieć  dziewczyn ie, że zale

żało mu na spotkaniu ludzi, k tórzy napełn iali lę- 

. k iem  krajowców .

Chciał w rócić prędko, ale nie chciał dać poznat 

po sobie, że s ię spieszy. Hom ar wybaw ił go z k ło

potu. Zatrzym ał się ma chwdlę, zawołał na dziew czy

nę i kazał je j czekać.

Udał się do swych m agazynów, w yją ł tuzin pu

szek, to jest p raw ie  wszystkie, jak ie  mu się udało 

wyłow ić' z wody, ustawił je  rzędem  przed  swą 

chatą i dopędził Barbarę.
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psich figlówj swawoli i przyiwar. Zaczął więc pra
cować nad magicznem pudałkiam - zabawką, którą 

poznał w  Japonji. Zamierzał wyłoiżyć buki i wiecz
ko muszlami i ofiarować je  .dziewczynie jako poda- 

rnnek pokoju.
Pracę tę przerw ało .mu pewne niespodziewane 

odkrycie. Gdy siedział, strugając deseczki przed 

chatą, bystre jego oczy zauważyły jakiś ruch da 
leko na stokach porosłej gęstym lasem góry. Góra 

ta, czarna teraz, tworzyła stożek, który dojrzał 
podczas burzy z lodzi w  świetle błyskawicy.

Porwał szyibko szkła połowę i patrzył długo i 
uważnie. Nie dostrzegał niczego, ale ciągle nie 

spuszczał oczu z miejsca, wr któreim zauważył p ierw 

szy ruch. Od czasu przybycia na wyspę widział mo

że dwudziestu krajowców, nędzne, 1 pielił We stwo

rzenia, które uważały widocznie kupca i jego cór

kę za istoty boskie, zupełnie różne od niewidziaih 

uych djabłów, za ni i eszk u j ąey c h góry.

Pracując nad budową domu Jima, raz po raz 

zwracali twrarze ku niesamowitemu stożkowa, a gdy 

Gurnoy ostrem sfcweim przynaglał iich dio raboty, 
ich niepokój budził politowanie. Dotychczas jednak 

nie miał żadnego dowodu, że w tych górach mie
szkają istotnie jacyś ludzie. Ani Goff, ani Barbara  

nie wspominali o nich, a Jim nie był człowiekiem  

skłonnym do zdradzenia swej tajemnicy i nie po
kazał, że coś wie, albo podejrzewa.

Cierpliwość jego została wrestecie nagrodzona, 
dostrzegł bowiem dziwną procesję, posuwającą się 

wysoko po stoku góry', po którym z trudem tylko 

poruszałaby się koza. Zaczął się zastanawiać, czy
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spróbowałabyś sama. Zatocz szeroki krąg, wypłyń  

z zatoki koło przylądka i wróć, upłynąwszy drugi 
przylądek. Będę cię tam oczekiwał, jeżeli mii nic nie 

przeszkodzi.

—  Zdaje mi się, że się przestraszyłeś —  szy
dziła, odrzucając w  tył włosy i śmiejąc się -wzgardli- 

«

wie. — Naprawdę podejrzewam, że obawiasz się 

popłynąć zeimną.

—  Może i jest w  tern nieoo prawrdy —  zaśmiał 
się w odpowiedzi. — Przyznaję, że nie przywykłem  

do lego rodzaju podróży i być może, wrażenie było
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1AREHCZS
„tam et. utfnsza"
willa „SŁONECZNA" położona nad Pru
tem — poleca pokoje z calem utrzyma
niem- Od 15. maja przez czerwiec i wrze

sień ceny zniżone.

DLa  LETNIKÓW! Podleśniuw. Wiila 
„Nadzieja" nad Prutem w najbardziej 
uroczej okolicy doliny Prutu. Słońce, 
kąpiele, powietrze i bezgraniczny spo 
kój. Pokoje z utrzymaniem lub bez od 
1. lipca do wynajęcia. Stacja w miejscu 
między Mikuliczynem a Tatarowem. 
Wzniesienie 650 m. Zgłoszenia: Jan
Topolnicki, Urząd skarbowy, Tarno
pol. 5158-3

D YJETET YCZNO-KLIM AT YCZNB Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Olchowce p. 
Sanok, od czerwca — góry — las — 
rzeka. Choroby płucne wykluczone.

8552-10

ZAKOPANE willa „Wikterja" na drodie 
do Sanator. naucz, poleca pokoje i  ca
lem utrzymaniom po ecnarh oardso u 
miarkowanych 8501

KRYNICA. Pensjonat ,Leśna Polana". 
Najpiękniejsze położenie Krynicy. No
wy zarząd poleca komfortowe pokoje 
z wyborowem utrzymaniem. Obsługa 
staranna. Pianino, gry towarzyskie, 
rozrywki. Ceny wyjątkowo niskie. — 
Zgłoszenia do Zarządu. ol3l-10

owmEKwmh
Zakład dentystyczny

Bernarda Bergera
i Stomatologa

D r a  Z y g m u n d a  iH e r z e r a
absolw. kliniki dentyst. Uniwersytetu 
Lwów, LEC,JONÓW 7. Tel. 87—28. 

przyjmuje od 9—1 i od 3—6.

B. lek. szpit. wied.
DR. NORBERT JUPITER

specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosmetyki Stanisławów li-go Maja 
11. Usuwanie włosów elektrolizą, naświe
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezope- 

racyjne żylaków.

Długoletni sekuudarjusz szpitala powsz. 
i bvły lekarz klinik wiedeńskich0r M mm 5CHEIN

Siunislawów, ul. Gołuchowskich 30. 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kognietyka 
lekarska, niemoc płciowa, radykalne le

czenie żylakuw. 4775-4

Zakłud techniczno-dentystyczny

L e o n a s  B l i n d a
ul. Potockiego 5 a, Lenartowicza 23. 

Dla P. T. urzędników kolejarzy i lunkcjo- 
narjuszy miejskich dogojne warunki 

spłaty. 4909-10

SPECJALISTA chorób zębów i jamy 
ustnej lekarz dentysta H. Pass, Krótka 
2. róg Gródeckiej 60. Zęby sztuczne 
PT. Kolejarzom, Pocztowcom i Urzęd
nikom po cenach zniżonych na dogod
ne raty. 1149-7

mm
SIOSTRA-pielęgiiiarka, długoletnia, o- 

gzatniinowarta, przyjmie dyżury, stalą 
posadę w większym domu lub insi. 
zdrowia. Antczak, Kochanowskiego 8.

5254-3

KELNER z lepszego domu, poszukuje p>  
sadv w jitiejscu lub na wyjazd. Zgło
szenia „Sumienność". 5162-2

POSZUKU JE SIĘ PIERWSZORZĘDNEJ 
K U C H A R K I  

znającej kuchnię wiedeńską, na wyjazd 
do Warszawy. Wymagane są- długoletnia 
praktyka w lepszych 'iomacn, jakoteż do
bre świadectwa z odbytej słuzoy. Zgło
szenia pisemne wraz ze świadectwami 
i poleceniami pod „Kucharka" do Gene
ral Ekspedycji Ogłoszeń. Legjooow 1.

5120-2

Ti?4jest W YSPKZŁDAZ!!!
T Y L K O  Z N IŻ K A  C E N ! ! !

Damskie pantof. sportow e............................... Zł. 25.50
„ „ la k ie r o w e ..............................„ 28.50
„ „ lut suto w e .........................   „ 28 50

męskie pół buciki G oodyear............................. „  35.90
„ „ „ lakiery Goodyear . . .  „  35.90
„ buciki Goodyear „ G o l i a t " ..................   25.90

rrzmaite płócienne od .....................................„  3.60
pantofle pokojowe o d ........................................ „  6.50
Trenchoaty n ieprzem akalne............................. „  55.—
Płasz-ze jedw. kolor, dam...................................   65.—
Kapelusz; męskie letnie o d .............................   9.j0
Koszule sportowe popel od ..........................  14.50
Krawaty letn e fular o d .................................   51.53
czej ki kąpielowe o d ........................................ „  1.B0
parasole gwarantowane o d .................................   7.50

poleca

DOM TOWAkOWY , BERGERA"
Lw ów , pi. T ry b u n a  sk i Nr. 1.

UW AGA: Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie, z a 
nadesłaniem zadatku. 498)

PANNA młoda, małego wz.ostu, o milej 
powierzchowności zastanie orzyjętą do 
demonstrowania artykułu światowej 
sławy t. zw żywa reklama. Adres na
leży podać do trafiki w Pasażu Haus- 
mana 6. 5190

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachowa ks~espoL.deacyjne 
profesora Sekuło wicza, Warssawa, Żó- 
rawia 42h. Kursy wyuczają listownie: 
buchaiterji, rachunko wości kupiwwej, 
korespondencji handlowej, stafiograiji, 
nauai handlu, prawa, kaligrafii, pisa 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemi- .ae- 
go pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po u Kończeniu świadectwo. Żądl ,cie 
prospekiow. 4184-13

mmmmmm
WYNAJMĘ *araz duży słoneczny pokój 

uiządzony — kuchnia wspólna. Stacja 
w miejscu. Bliższe informacje post 
rest. „Bielecka", Krościenko k Chyro 
wa. 5155

KOPERNIKA 5. dwa pokoje na biuro do
wynajęciia oa zaraz. 5l64-?

2 DUŻE pokoje frontowe z balkonem od 
i* czerwca de wynajęcia. Także dl;, 
małżeństwa. Ul. Wincentego Pola 2/1. 
7 drzwi. 5068-2

CZERWIEC frontowy pokój umeblowa
ny. Ul. Dąbrowskiego 12. drzwi 4., od 
5—7. 4992-2

sta Liuro i cizsrhK
frontowe na I. p. w  śródmieścia cwel t. 
przystąpię do spólk Zgtosz. pisnnue 
„Eleganckie" General. Eksp. Ogl. Łegjo- 

nów i.  5170-3

ŁADNY pokój umeblou any — osobny 
wchód, do wynajęcia. Nowy SwTat 18 
i. p. prawy. bl88

POKÓJ umeblowany frontowy do wyna
jęcia od 9. lipca. — Lenartowicz.- 5, 
drzwi 7. 5109

0 R f l f l  7 i IPIonlna n ow e  
£ iO U U  Cim g r a n ic z n a  znak;

z® .
g ra n ic z n e  znakomite 

najnowszej sunsirckeji, na logoću; 
Bułaty poleca W TŁĄCZNE ZASTĘPSTWO 

„M O N IUSZKO " Zlmorowicza 10.

PEEfiZE i PUUH uMi
B a to r e g o  1

30.7

LODOWNIE konserwadory i maszyny do 
lodów sprzedaje Fabryka beczek Ró
życkiego, Lwów, Woiyńska 8. 5156-2

FORTEPIANY, PIANINA nowe i ograne 
pierwsz/irzędnycb fabryk na *-óżne ceny 
z gwarancją tanio sprzedaje: Kanak,
Piłsudskiego 21, pierwsze p ętro. 5187

LODOWNIE „Eskimos ook-ojjwe, re- 
ckauracyji,^, pakurtwwan i izolacja kor
kowa, Renksałuaet Zeta asów 33.

38C7-10

Nowość! Nowość! 
DR. KFFREN  

W -ZT ER Y  
OCZY...

Szkoła miłości 
małżeńskiej.

W tym d~iele 
po raz 1 -szy mó
wi się bez fał
szywego wstydu 
o najdyskret
niejszych rze
czach. Liczne 

wielobarwne 
ilustrac e D ża 
książka Wytyła 
za nade laniem 
Zł 9.— p.zeka- 
zem p cztowy m 

KSIĘGARŃ i 
M. WAHLA 

W PRZEMYŚLU.
5173

RAKIETY
n a f r Ł w i a m

aparatem aiigielskim 
od zł. 12. — za naciąg 
od 60 gr. —  za strunę

W. Bromilski
Lw ów

RAKIETY
tenisowe

od zł. 22‘—

Strnny angielskie 
od 60 gr. z t metr.

ul. K rzy w a  25.
(obok Akademickiej)

WSPANIAŁE
Z W Y C I Ę S T W O

NA

R O W E R Z E
K K A J O W Y M

M A R K I 99Ł U C Z N I K i i

produkcji Państwowyc i Wytwórni Uzbrojenia 
w Warszawie —  Fabryka Broni w Radomiu

w 105 KLM. rfllGU SZO&OWYM
z udziałem 

Ntjhybiiiiie jszy h A: ów Kolarstwa Polskiego

w  dniu 25 maja r. b. od ix s ł

OLECKI W IKTOR 5170

fło w e ry  „Ł B C Z M iK 11 a o  n o b jc ia !

Lwów, Sapiehy 34, 0/T-H „AUTOM0TEUR ‘

ALTANĘ ogrodową przenośną sprzedam. 
Zgłoszenia pod „Altanka*1 do „Gazety 
Porannej". 5098-3

LIMUZYNA europejska prawie nowa oka 
zyjnie do sprzedania we firmie Słude- 
baker, Akademicka ó, tel. £3-53. 4971-3

PARCELĘ 100 sążiu- koło Zamku sprze
dam z; 600 dolarów. Różycki, Wołyń
ska 8. 5157

OKAZYJNIE obuwie wysprzedaje rów
nież ao miary wykonuje pracownia 
Turecka 1. Dogodne spłaty. 5193

3 p £ lrK k a
z kapitałem do księgarni poszukuje się. 
Zgłoswiua „Gotówka" do Administracji.

1733 3

ZAG INAŁ mały biały piesek. żółte uszka 
wabi się „Laluś * dnia 25. V. w  okoli
cy Zbursk i Ziamarstyuowa oddać za 
wynagrodzeniem, ul Nowa boczna 4. 
Z; marstynów. 5160-3

PIELĘGNIARKA niemowląt, Niemka, 
debrze polecona szuka natychmiuai po 
sady. „Pielęgniarka* administracja
„Gazety Porannej". 5115-2

IDSZUKUJĘ partnera do tennisa. Zgło
szenia do Administracji „Porannej"
pod ,,Studentka“ . 5196-2

Z \BIBGI 0DM1ADZAJACE niezawodnie 
w jedynym fachowym instytucie kostne 
tycznym Lwów, Bouriarda 4. Usuwam e 
wszelkich usterek cery. Maski ' piękno
ści, radiowe, parafinowe. 4955-45

FUTRA nowe wykonuje, przerabia,
przefasanowuje obecnie mtjbarBą.st- 
niej sfciiannśe, ruinie unie — pracownia 
futer Karola Uchiirera, Senaterewra 10, 
telefon 69-56. 4174-10

Zł OTYCH 4-50 skaziste pończochy naj
lepsze jedwabne, uebi, KeUnańska 22.

5192

S M A K O S Z !.  4055 P IW O S Z E !

E»i% km i fiasirausiii
3 2  Coćzienniu koncert

Płos cze p̂ietiwe
oraz towiary nodae w  wielkim wyb( rze 

poleca firma 
JÓZEF THAliER 

Bcimótw 8, tel. 27— 48. 4484-3

H os? T e m e ~
od najtańszych do najrzadszych. 

Nasisna Kaktusów. P rzy lw y  d j hodowli.

D r  Z »  B A C H
Rynek 2, Lwów, Tel. 67 — 32.

W  niedzielę i święta otwarto 10--13.
5186

RZFSZYTEK WŁADYSŁAW 1901 Gór
ka Zaczerska uniewcaniy zgubioną 
książeczkę wojtóiową wydaną przez P. 
K. U. Rzeszów. 5169

KiZYM W ASYL 1889 Szołomieńce, pcw. 
Rudki, unieważnia książeczkę wojsko
wą P. K. U. Gródek oagiefflonalu.

5062-3

ANTONI ŚLEPKIEWICZ unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową wyda
ną przez P. K. U. Czorików. 510Ó-3

UNIEWAŻNIAM zgubiemą książeczkę 
wujsKOwą wydaną przez P. K U. Sta
nisławów. Józef Nowak. 5074-3

UNIEWAŻNIAM iksiążkę wojskową wy
daną przez P. K U. Lwóv.-miasto Be - 
oara Zimmerman. 5KS5

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj
skową wydaną przez PKU. Lwów po
wiat na nazwisko Emanuel Fremd.

3153-3

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojsk -yą 
wysianą przez PKU. Lublin. Jan S i- 
dejczyk. 5X23-3

UNIEtr ż i  I V1M skradzionr ks^a śeczkę
wojskową wydaną przez P. K U. Ni
sko, x’iotr Mierzwa, rocznik 1893.
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.G AZK i;A POUANN \ z dnia 3()J maja 1930.

ID EA LN A  K Ą P IE L  
K O SO D R Z E W IN O W A .

I
6(11 O U K R O n  S. A: Ul Poznafliu
O D D Z I A Ł  WE LWOWIE

k m .

pyzed iósi sw e  b iura do  N O W E G O  L O K A L U

a#* przy ul. Akademickiej I. 7,
fO 8

Zaproszenie.
SV myśl arb 6 statutu funduszu emerytalnego dla członków polskiego Teatru 

miejskiego we Lwowie, zapraszam ogol członków czynnych Teatrów miejskich, 
a to: artystów, członKów zespołu chóru, oaletu i orkiestry, inspektora sceny, ma 
iarza dekoratora i perukarza, aa zgromadzenie cerem dokonania wyooru delega
tów, które oabędzie się dma 10-tego czerwca tj, we wtorek, dla wyboru dwóch 
z grona czynnych członków do Komisji Wymiarowej, zas 11 tego czerwca tj. we 
środę, dla wyboru trzech z grona czynnych członków do Komisji (Odwoławczej 
w obydwu dniach o godz. 5 tej (17) popołudniu w san proD Teatru Wielkiego.

W e Lwowie, dnia 24 maja ±930.
Roman Frankowski w. r.

5152-3 Zastępca Komisarza Rządu.

M  l  B  t ,  ć

Sir. 10 

r   —
MEBLE I PARASOLE OGRODOWE 

RAMAKT I LEŻAKI.
Heble gięte kompletne urządzenia pen

sjonatów i biur 
Kosze, walizy, wszelkie artykuły 

podróżne — poleca

Koniewie, Bitorego 12.
tel. 76-00. 4830-10

ZIÓŁKA żołądkowe
,rFnANGULIN‘

znakómicie działające na odtłuszczenie, 
obstrukcję i na przemianę materji. Uła
twiają trawienie, usuwają cierpienia wą
troby, nerek i kamieni żółciowych. Leczą 
reumatyzm, artrełyzm, rozpuszczają kwas 

moczowy i czyszczą krew 
Główny skiati:
Ajjtfrta S o i nm ersteina

Lwów, Janowska 2. Tel. 33-75-
2393 ?

Ł Ó Ż K A
należne 160 zł.

Kuchenne 
13 zł.

Łóżka skrzynk iwe tapicer. BO.— Siatko
we skrzynk. 35. Anarrkanki 35.—. An
gielskie 65 i 80 zł. Dziecinne 30.—. Oto 
uiany 60.—. Foteliki 45.—. 3 poduszk 
30.— Wk sienne 70.—. Wkłady drneia 
ne 2a.—. Łóżku potowe 28 zł. Wieaiadła 

18.—. Umywalki 4.50. 
Wytworu#.. L. JAGUSZBWSKt. Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przyst. tramw

3038-10

„ELEKTR03"
UNIWERSALNE MOSIEŻNE KUCHENKI 

ELEKTRYCZNE NADESZŁY 
bardzo pcaKiym e w użyciu: służące do 
sz„, nldego goto wania, jmaz°i.ia, suszenia 
włosów, ogrzewania rurek do włosów, 
ula P. T. lekarzy do sterylizatorów i bar
dzo ważne dla letników. — Do nabycia 
we wszystkich sklepaen elektrotechnicz
nych po cenie 22.— złote. Dla hurtowni
ków udziela odpowiedni rabat Reprezen
tacja „DOM W YSYLKO W YT, LWÓW, 

RUTOWSKIEGO 23. tel. 84—71. 
Zastępcy dla miejscowości ze światłem 

elrktrycznem poszukiwani.
5172-5

Radjo-Aparaty
do stacji Lwowskiej i zagr., świeczniki 
elektr. oraz materiały elektrotechniczne 

poleca najtaniej 
B. PANZER, Lwów, Kopernika 17

3787-10

Hamor.

Z3YT CZUŁY UKŁON 
Żona lekarza, który właśnie spotkał 

swą pacjentkę:
— Czelna osoba! Jeśli innie choć tro

szkę kochasz, zaordynujesz jej... natych
miastową zmianę powietrza—

na półtoraroczne spłaty, sypialnie 600, 
łóżko blaszane z mosiężną galerją 110, 
otomary 60, łóżeczka iziecirme oć, siatki 
do łóżek zł. 28 i t. p. poleca wytwórnia 
mebli NEU, ul. Panieńska 9, tel 21-97.

4395-15

Hi
R. z. 1890.

Pierwsza Wsch. Mało o, 
FABRYKA SIATEK I OGRODZEŃ 

Lwów, Zielona 61.
Siatki, okucia, ogrodzenia itp

2864-4U

Baczniśj zastępcy!
Poważna i stała egzystencja. — Wpro 
wadzamy ndwy system oszczędno
ściowy z wysokiemi premjami. Sze
rokie warstwy sjioleczeństwa mają 
możność groszowem oszczędzaniem 
już po upływie trzech miesięcy o- 

trzymać
w»e'ką pi emję.

Ten nowy ludo<wy system daje na
szym zastępcom sposobność do łatwe- 

t go uzyskania stałego i' wysokiego 
zarobku. W ielkie korzyści dla oSzczę 
dzających! — Wysokie prowizje dla 
zastępców!!! Generalnym zastępcom 

udziela się także superprowizji. 
Jedynie poważne zgłoszenia przyjmuje

Pow szeth iy  Zekted Kredjtiw y
Lwów. pl. Marjacki 6—7. 5111-10

WYKWINTNĄ BIELIZNĘ
męuką i damską, z własnych i dostar

czonych materjałów wykonuje 4861

CHARY, Lindego 9,
Hurtownie i detajlicznie 

KUSZE {.odróżne, PjCŁA fornirowe 
FOTELE werandowe, * ÓŻKA polowe

Z A B A W K I
Sztumu, lu d o w a

K i L I M Y
LEŻAKI ZŁ. 12,

p o l e c a  4231

FiSJa: Ludwik Hegedflss
L w ó w

Halicka 5. Kopernika 11.
tel.: 30-32 tel.: 26-09.

»r?B jl¥ jra te ii
Zairaniczna f rma udziela kredyt 
na towary pod dobrowolny zastaw 
odća e. Bliż zych wiadomości 

udzielają fi my:

„Polski *' loyd a
i Józ, J. Leinkruf

5173 Lwów, I ła w  ckfego 18.

Parasole ogrodowe
inżynie skie do p"m i irów poleca

„ U  A  K  A  G  O  K “
P ^ A R J ft  B e m o w a  ul. Wałowa 9.
4635

Nr &23S.

S y p l s h i s ,  Jari?lrsle, S a l^ r y  
f  okwj $ m ę sk ie j

poleca- najtaniej

las ń i j i e i !
pracownia tapicersko-dekoracyjna 
Lwów, Chiuązczyztiy 8, Tsl. 40-11.

rufioioufie s mncuone
w Krakowie posiada w komisie motocy
kle i samochody używane do sprzedania. 
Amilcar otwarty 4 osob. A. D. M. Daim- 
ler 45 IIP. 6 osob. Adler 4 cylindr. 6 
osob. Benz 50 IIP. 6 osob. Benz 30 HP.
6 osob. Berlet 4, 5 i 6 -osob. Buick 6 osob. 
Chevrolet otwarty, limuzyna lub ciężaro
wy, Citroen limuzyna 4 osoo. Daimler 35 
HP. i 60 HP. z nakładką. Essox limuzyna, 
Ford otwarty i limuzyna. Fiat 503, 509, 
510 4 osob. w bardzo dobr. sianie. Graft- 
Stift 4 osob. Lancia torpedo 5 osob. Au
tobus z nakładką Mercedes, 100 KM. 6 
osob. Puch 4 osob. Renault, limuzyna 6 
osob. Steyer typ 2.12. Tatra gabriolet 4 
osob. otwarta, 2 cyl., 4 osob., 4 drzwiowa 
2 cyl. z nakładką itp. Zgłoszenia kupna, 
sprzedaży samochodów przyjmup „Pogo- 
lowie Samochodowe1* w Kranówie, ul.

Szczepańska 2. 5161

RAKIETY
ang. od zł. 27-— piłki temu sr we, 
termisówki, piłki nożne, vodue, 
koszykowe, siatki, tuty foctbalo- 
we, do boKsu — poleca najtaniej 
42 o firma

Malwwa Kastiunan
Lwów, Jag;ellonsKa 17, tel. 17-25 
Zlecenia z prowincji odwrotnie.

H isady pikowane,
kwiaty i p:imy.

Rozsady: kalafiory włoskie jesienne
100 szt. 5 zł., kalafiory wczesne 100 szt
7 zł., kapusta brunszwicka znakomita do 
kwaszenia 100 szt. 2 zł., kapusta wczesna 
czerwcowa 100 szl 3 I ł  50 gr., kiel 
wczesny 100 szt. 3 zł., pomidory wielkie 
100 szt. 7 zł lomidory mniejsze 100 szt. 
5 zł

Kwiatjr letnie — rozsady: begouje 100 
szt. 9 zł., astry 100 szt. 4 zł., gwoździki 
pełno kwiatowe 2 letnie sztuka 25 gr„ 100 
szt. 22 zł., gwoździki chińskie 100 szt. 
4 zł., godecje 100 szt. 4 zł maruna 100 
szt. 2 zł., petunje pnące sztnka 15 gr., 
stokrótki olbrzymy pelnokwiafcowe sztu
ka 10 gr., lew-kenje sztuka 10 gr., kwiaty 
cięte na bukiety, kwiaty zimoirwalc od 
30 gr.

Palmy sziaka 20 zł.. Na prowincję do
licza się koszta opakowania 1 zł. 50 gr. 
Do nabycia w willi z parkanem z czer

wonej cegły.

LuiiiUi, PiasKiiUia 15.
tel. 66—01.

Do kina nPAŁACE*
za darmo

m(m dziś n $ 8 .:
RGSENTRAJi, SaapfrptJdch Sft 
GF iffo K, Na Bajhaci 17 
KAPĘ O S  , Kop^milr: 48. 
KOSflFTEW iaZ HELENA, PatacauBgo 

T. 54.

i ™ ™ *  W JUm * -  »■
Bilety si do ed/el ramia w AAiu-.iiii-.ra- 

cji -wdsu xr miedzy godziną 10 a 13 
prredrołudnrem.

LENY OGŁOSZEŃ: Zr wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (raSr. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 1-5*gr., za wierzą 1 ~®nrlt milimetrowy (szer. Ot. m-ia.), aa-
desłrne 40 gr., za wtersz 1-szpa mlUmetruwy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wir-rsz 1 -szpalt utłrja^owy' faer. 60 anu./ w teks. i« (kronika, JL 
r  iuar) 51 gr., za wiersz. I :pałt miii metro wy mer. 60 mm) w artykatacfa 100 gr., za wienz' ł-szrrali m linwrtrowy («aer. 00 m a ) na p b n n a j  jo lIh  
TO gr- drobne ogłoszeni; za owe M  gr., kopno i rpraed iź za słowo 12gr„ n atry wnjahw, kor-op >ndh®eie , ry w r ir -  La słowo 12 gr.,vdta prttczr ł>tQnyc&
prac- bib porady 3 gr Tgteszeiiia drobne przy—eoiemy tylhn za gotówkę. CaŁ strona człosrentowa i00 • strona tpfcetjażwa fiCG.wzi, całi strat* « S  ua-
|j£włden (1 =za) 700 zł. 'PrłossTnia zamic, owe 30 proc. aroższe. Za o głoszenia w miejsw zastrzeżonem .̂ a aaoboD atogpe 1 hea ims— - lvdśżzamy
Ł. proc. OdnowiedzJalrośri t-rml now d-uk nie p- zyjmnieuiT Porta przekazów nie bc — Ił Al Kot— rr  o^ngi.cuzimwn gę pc dtort ni
8 łamów, GrpaM), tekstowe 4 łamy (szpalty).

2  di-tcand Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp pod zaiz. J. PŁOCKIEGO wt 1 ow—. —  Ortji. re łafctsn S H ffi* ’. E R Z111 TO1 -S D .

*


